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Włochy więźniem Morza Sródziemnego 


ANGLIA TWORZY OKRĘG WOJ 
RROWY „BLISKIEGO WSCHO- 
DU“. 
Dotychczasowy dowódca okręgu 
gondniowa - angielskiego gen. str 
Archibald Wavell opuści dnia 28 
b m. Anglię, celem objęcła dawó- 
dztwa nad utworzonym, według o- 
głoszanego przez ministerium woj- 
ny komunikatu, okręgiem wojsko- 
wym „Bllskiego Wschodu“, Nowy 
dowódca będzie miał + mówwa 
przygotować obronę w tym okręgu 
na wypadek wojny i skoordynować 
działalność znajdujących alg tam 
krytyjskich sil zbrojnych. 


EGIPSKA „LINIA MAGINOTA". 


Korespondent egipski „Neues 
Wiener Tageblatt“ doniósł z Kairu 
o stanie ufortyfikowania zachod- 
niej granicy Egiptu, którą nazywa 
on jednym łańcuchem nieprzerwa- 
nym warowni zaopatrzonych w zna 

| kamlele działające urządzenia alan 
| mie, ciągnące aig od Morza Śród- 
| HE aż wgiąb pustyni. 
W RAZIE AWANTURY 
WOJENNEJ WŁOCHY STRACA 
DODEKANEŻY, 


Prasa turecka poświęca ostat- 
nio dużo uwagi wiadomościom a 
koncentracjj wojsk oraz o wojen 
nych przygotowaniach włoskich 
la Rodosia 1 innych wyspach Do 
dekanezu, 

Omawiając znaczenie tych przy 
łotowań, znany publicysta Abi- 
dm Daver przychodzi w piśmie 
»Dzumhuriyet" do konkluzji, że 
koncentracja wojsk włoskich w 
Albani ma na celu afenzywę 
(przez Grecję) przeciwko Turcji, 
latominst militaryzacja Dodeka- 
Mm zdąża jedynie do obrony 
tych wysp przed ewentualnym a- 
talem floty angielsko - francus- 


kiej i wojsk tureckich, nie zaś 
do dokonania desantu na teryto- 
rium tureckim. Autor uważa, łe 
woheo przewagi marynarki 


Japoński premier Hiranuma od- 
był wezoraj konferencję z mini- 
strem wojny Igataki i ministrem 
Spr. zagr. Aritą w sprawie sytua- 
cji, powstałej pa środowej rozmo- 
wie mln. Arita z amb. Craigie. Jak 


misu demokratycznych we 
wschodniej części morza Śródziem 
nego, Włochy mogą stracić zupeł 
nie Dodekanez. 


peinp amb. Craigie prze- 
ála dragą kablową raport z odby- 
tej rozmowy do Londynu i zarzą- 
da nowych instrukcyj przed na- 
atępnym spotkaniem, wyznaczo- 
nym na 21 b. m. 


Każda awantura wojenna spotka się z natychmiastową reakcją 


Ameryka ostrzega Hitlera 


W amerykańskich kołach poli- 
tycznych „jak donosi korespondent 
Havaaa, uważają, że odroczenie 
debaty nad ustawą a neutralności 
nle ma wielkiego znaczenia prak. 
tycznego, co najwyżej z punktu 
widzenia psychologicznega naie 
być interpretowane, jako zachęta 
do agresji W Waszyngtonie nia 
ukrywnią jednak faktu, ża wszelka 
próba, zmierzająca do zmiany dra 
ga gwałtu status quo przez pewne 
państwź, znałazla by ulechybnie 


W okupowanej 
Albanii 


Piamo „Istra“, organ jugoslo 
wiańskich emigrantów politycz- 
nych z Włoch donosi, iż po podró- 
ży marszałka Badoglio da Alha- 
nii zapadła decyzja powiększenia 
sił zbrojnych włoskich w Albanii. 
Ohecnie — twierdzi „Istra“ — w 

| Albanii znajduje się ponad £0 tys. 


włoskich żołnierzy, co stanowi e'e 
znacznie większą od tej, jaka by- 
ła w okresie samodzielności albań 
skiej. 


Tunel 


M tle ostatnich coraz ścidłej- 
Mch kontaktów francnsko - an 
Hielskich, w kałach parlamentar- 
ky Francji i w opinii publier 
A ma nowo odżyła dawna kon- 
KE zbudowania tunelu pod ka 
Bi em la Marche, któryby zapew- 

zpośrednią komunikację ko. 
s Paryż — Londyn. Specjal. 
Utworzone w swoim czasie ato- 


lot do Marsylii 


w ciągu 8 i 


> 
Bowe, 


| «m 
Śorasiewkami i chnsterzkami. 


katnią eskadra powróciła da 
CR 
Wrz 


Mia 280 km/godz. 


Sto bombowców brytyjskich odbyło 


SM Dom tym adbywał się przeciętnie na wysokości 900 m. 


pod kanałem 
La Manche 


warzyczenie dla zbudowania ko- 
lei podmorskiej, prowadzącej tu- 
nelem z Francji do Anglii, na no 
wo podjęła swą działalność i po 
stanowiło rozwinąć szerszą akcję 
publiczną na terenie Anglii i Fran 
cji na rzecz uzyskania od obu rzą 
dów koncesji na hmdowę tej kolei, 
której plany zostały dosyć szcze- 
gółowa opracowane. 


i z powrotem 


Ozupenieniu doniesień a środowym przelocie 100 bom- 
Ów brytyjskich nad Francją, koresp. Havasa z Londynu 
odaje, żę 5 eksadr „Wellingtonów“ dotarła do Marsylii i prze- 

ialo nad miastem na nieznacznej wysokości. Ludność zgato- 
hombowcom brytyjskim owacyjne przyjęcie, wymachując 


swej bazy o godz. 18-e]. Esks- 


przebyły 2400 km. z Anglii do Marsylii 1 z powrotem, 
daline Rodanu, w ciągu 8 i pół godzin z Średnią szybko 


W razie wybuchu wojny cała potęga 
amerykańska wystąpi przeciw „Osi 


natychmiastową reakcję w szero- 
kich kołach Stanów  Zjednoczo- 
nych. Reakcja fa może szybko 


znaleźć wyraz w formie zastoso- 
wania szeregu zarządzeń, których 
domagają się władze rządowe 


Sadu Apelacyjnego 


Memoriał delegacji Polskiej Partit Socjalistycznej i .klaso- 
wych Związków Zawodowych, złożony w dn. 1 kwietnia 
p. Prezydentowi Rzeczypospolitej, uległ konfiskacie. Odwo- 
łaliśmy się — pa konfiskacie — do instancyj sądowych, zgo- 
dnie z treścią prawa prazowega. Nasz radea prawny tow. 
St. Benkieł wystąpił w „naszym imleniu. Sąd Apelacyjny 
powziął decyzję ostateczną. Decyzję tę ogłaszamy. Tekat 
pelny memoriału ogloaimy w numerze niedzielnym. Red. 


NR. SPRAWY. NI.1 KZ. 96/39 
ODPIS 
WYCIĄG Z PROTOKÓŁU WSPÓLNEGO POSIEDZENIA 
NIEJAWNEGO. 
Dnia 3 lipca 1939 r. 
SĄD APELACYJNY W WARSZAWIE 
w składzie: 1) Przewodniczący Sędzia F. KULIKOWSKI 
2) Sędziowie: B. PODOSKI 
R. KAWCZAK 
Wiceprokurator PRACHTEL - MORAWIŃSKI 
Protokólant Z. WASIEKOWA 
w sprawie zażalenia adw. Benkla, obr Jerzego Cesarskiego, 
red. czasopisma „Robotník“ na post. S. O. w W-wie z dn. 27.V 
39 r, w przedmiocie konfiskaty, po wysłuchaniu wniosku Pra- 
kuratora 


POSTANOWIŁ: 

Zaskarżene orzeczenie o konfiskacie Nr. 94 czasopisma „Na- 
przód” z dnia 3 kwietnia 1939 r UCHYLIĆ z powodu obrazy 
art. 54 prawa prasowego i art. 51 8 2 KPK, 

UZASADNIENIE 

Zarówno uzasadnienie zajęcia drukn quaestionis, jak i orze- 
czenie o jego konfiskacie nie określily, w jakich ustępach me- 
moriału, złożonego Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej przez 
delegację Polskiej Partii Socjalistycznej, odpowiednie władze 
dopatrzyły się treści przestępczej. Ani wspommiane zarządze- 
nie, ani orzeczenie nie wskazują bowiem, które z wiadomości, 
przytoczonych w memoriale, władze te uważają za nieprawdzi- 
we, na jakich podstawach opierają to swoje przekonanie, oraz 
z jakich powodów mniemają, że publiczne rozpowszechnianie 
tych wiadomości mogłoby bądź wyrządzić dotkliwą szkodę in- 
teresom Państwa, bądź osłabić ducha obronnego społeczeń- 
stwa, bądź obniżyć powagę naczelnych organów Państwa. 
Uchybienia powyřsze są tym istotniejsze, że treść memoriału, 
z powodu którego nastąpiło zajęcie, a następnie konfiskata 
czasopisma, nie zawiera ani jednej notorycznie łałszywej iníor- 
macji, któraby bogła spowodować skutki, przewidziane 
w art. 11 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o ochronie nie- 
których interesów Państwa. Mając załem na względzie, że za- 
skarżone orzeczenie nie jest należycie uzasadnione, Sąd Apela- 
cyjny uznał konfiskatę druku quaestionis, wbrew wnioskowi 
Prokuratora. za niedopuszczalną. 

Przewodniczący Sędzia 
(~ F. KULIKOWSKI 
Za zgodność: Sekretarz 
(podpis niewyraźny) 


„przed wybuchem wojny eurapej- 
skiej”. „New York World Tele- 
gram“, organ opozycyjnie nastra- 
jony w stosunku da prez. Roose- 
velta, pisze, że opinia publiczna 
Stanów Zjednoczonych zdoła spro- 
wadzić Kongres da Waszyngtonu, 
celem zniesienia embargo w czasie 
krótszym, aniżeli potrzeha na po- 
wiedzenie „do widzenia”. 


kagoński krążownik 


Według doniesień ze źródeł chlń 
skich, pad Wuen Czeu zatonął 
w poniedziałek japoński okręt wo 
jenny. 


Rokowania japońsko-brytyjskie na martwym punkcie 


Wbrew zachowywanej dyskrecji 
co do przebiegu rozmów, korespon 
dent Havasa donosi, iż wszystko 
wskazuje na to, że estatnie spot- 
kanie nie posunęło sprawy na 
przód. Amb. Craigie ograniczył się 
do powtórzenia, że nie może 
wazcząć dyskusji poza ramami sy- 
tuacji w Tientsinie. Równocześnie 
miał on stwierdzić, że W. Bryta- 
nia śledzi z uwagą zmiany doko- 
nujące się na Dalekim Wschodzie 
i w przyszłości będzie zapewnie mo 
gła rozważyć sprawę dostosowa- 
nia się do powstałej sytuacji. — 
Wszelkie rozmowy jednak na ten 
temat nie mogą być podjęte przed 
załatwieniem zagadnień, związa- 
nych z sytuacją w Tientsinie. Min. 
Arita zwrócić się miał z żądaniem, 
aby Anglia uznała istniejący stan 
wojennego konfliktu z Chinami o 
raz aby znaleziona została bar- 
dziej pojednawcza formuła wspól- 
pracy między Japonią i W. Bryta- 
nią nad utrwaleniem nowego po- 
rządku na Dalekim Wschodzie. Ja- 
ponii zależy jednak na tym, aby 
formuła ta była tak sprecyzowa- 
na, iż by można było unilknąć po- 
wstawania licznych nowych pro- 
blematów. 


aa 
w 
Prese japońska potwierdza, że 
jeszcze dziś różnica poglądów bry- 
tyjskich i japońskich jest nadal 
pm 


W zatoganę Kłajpedzie 


ruch w porcie zamarł zupełnie 


Frasa titowaka donosi $ Klufpady 
a aresztowaniu killm Litwinów, któ. 
rym zarzuca się zerwanie chorągwi 
hitlerowskiej jeszcze przed.,. zaborem 
Riajpedy. 

Ruch w porcie kłajpedzkim zamarł. 
Qdblio się ta na sytuacji gospodar- 
czej klaja kłajpedzkiego. Firmy eks- 
pedycyjne przechodzą wielkie trod- 
ności. Nlektóre hankrutują. Zbankru 


Raskolnikow — 


Agencja Tass podaje: Dnia 17 
lipca trybunał najwyższy ZSSR. 
rozpatrywał sprawę b. ambasado- 
m ZSSR. w Bulgarii Raskolniko- 
"= i ustalił, iż zdezerterował on ze 
swego posterunku, przeszedł da a- 
bozu wrogów ludu i odmówił po- 
wrotu do ZSSR. Zgodnie z artyku- 
tłami 319 i 320 kodeksu postępowa 
sa karnego ZSSR., jak również 


towalo również towarzystwo młynów 
klajpedzkich. 

W ostatnim czasie zdarzyła się zno 
wu kilka podajrzanych pożarów, Je- 
śli chodzi a wielki pożar fabryki ce- 
lntozy, która apłoneła już przed pew- 
nym czasem, jest on jeszcza tematem 
rózmaltych przypuszczeń, Władze 
hadające przyczyny pożaru nle ndzie 
lają żadnych wyjaśnień. 


wyięty 
z pod prawa 


zgodnie z ustawą z dnia 21 listopa 
da 1929 „o wyjęciu z pod prawa 
funkcjonariuszy—abywateli ZSSR. 
zagranicą, przechodzących do obo 
zu wrogów klasy robotniczej chłop 
skiej i odmawiających powrotu do 
ZSSR.", trybunał najwyższy ZSSR. 
wyjął Raskolnikowa z pod prawa, 
(PAT). 


Kongres wmi moralnego 


podejmuje walkę z niebezpieczeństwem wojny 


Kilka tysięcy delegatów repr ezentujących 25 krajów áwia- 
ta, wzięło wezoraj udział we wstępnym zebranin kongresu roz 
brojenia moralnego pod przew odnictwem dr. Franka Buch- 
mana. Z okazji tej nadesłana szereg depesz. M. In. Prezydent 
Roosevelt w depeszy swej oświadcza: program rozbrojenia mo 
raluego nie omieszka zmniejszyć niehezpieczeństua zbrojne- 
go konfliktu w świerie. Rozbro jenle moralne, aby było skażreę 
ne, musi otrzymać poparcie całego świata. 

B. Prezydent Hoover nepisal: świat żyje od lat w ałewafe 
rze antagonizmu. dest naszym ohowiązkiem na przyszłość zna» 


leźć pole działania, gdzieby wspólna akcja 


mogła przybrać 


kontrolną formę. Kongres obra dować bedzie w czasie od 21 do 
31 lipca. 


Prasa paryska w dalszym ciągu 
obszernie zajmuje się ostatnimi 
pogłoskami na temat Gdańska, 
stwierdzając, że są one fragmentem 
wyraźnej i celowej propagandy 
niemieckiej. 

Propaganda uspakajająca, pisze 
redaktor dyplomatyczny „Petit Pa 
risien“ wychodzi oczywiście z Ber- 
lina, ale na to, aby być bardziej u- 
wodzącą bierze na siebie maskę 
włoską. 

Ponieważ zwyczajna  aneksja 
Gdańska stała się zbyt ryzykow- 
ną, więc formuła wymyślona przez 


zrealizowania tych celów mediacja 
włoska nic nie pomoże. Balon prób 
my został przyjęty w Polsce tak, 
jak na to zasługuje. 

„Łe Jour“ podkreśla, że Polacy 
załatwili sprawę tych pogłosek w 
sposóh odpowiedni. 

„Epoque“ podkreśla, że ostatnie 
pogłoski są tylko fragmentem woj 
ny nerwów. 

„Ordre“ pisze że Niemcy napot 
kawszy na barierę starają się obec 
nie rozbić poszczególne elementy 
tej bariery, puszczając w obieg po- 
głoski, że gotowe są same do roko 


Niemcy zmierza do tego, aby przy 
ączenie Gdańska odbyło się na pla 
szczyźnia administracyjnej, czy też 
na podstawie unii personalnej. Dle 


wañ, a tylko Polacy są nieprzejed- 
nani. Ten plan podstępny i perfid- 
ny — pisze dziennik — nie da jed- 
nak wyników. Francja i W. Bryta- 


Metody policji gdańskiej 


Przygody dyplom 


W związku z ineydentem, który ‘śnie odpowiednich kroków wobec 


ostatnio miał miejsce z panem Rui 
Barbosa, sekretarzem poselstwa 
Bt. Zj. Brazylli w Warszawie oraz 
konsulem Brazylii w Gdyni, p. Rui 
Barbosa złożył w Min. Spraw Za- 
granlcznych dokładny opis tego 
wydarzenia. 

Udawszy się do Gdyni, celem 
Epotkania się z żoną, powracającą 
z Ameryki dyplomata skorzystał z 
okazji, aby zwiedzić Gdańsk w to- 
warzystwie konsula brazylijskie- 
go w Gdyni. W chwili gdy konsul 
przygotował się do zrabienia zdję- 
cia fotograficznego jednego z naj- 
bardziej malowniczych zakątków 
Gdańska, agent policji aresztował 
ich w sposób gwałtowny i zapro- 
wadził do malej cukierni. 

Nie pozwalając p. Rui Borbasa, 
Bni też kosulowi brazylinjskiemu, 
którzy okazali swe dokumenty oso 
biste, na skomunikowanie się z kon 
sulatem brazylijskim w Gdańsku, 
policjant wezwał z głównego poste 
runku policji policyjny samochód 
ciężarowy z żołnierzami i agenta- 
mi policji, którzy przy użyciu siły 
nrzetrantportowali aresztowanych 
ma główny posterunek policji, 

Na posterunku tym wyższy fun- 
kcjonariusz, stwierdziwszy  tożsn- 
mość zwolnił ich natychmiast, prze 
praszając, prosił jednak o pozosta- 
wnienie aparatu fotograficznego na 
posterunku do dnia następnego. 

Zastępca dyrektora protokółu dy 
qlumatycznego Morstin wystosa- 
wał do p. Rui Barbosa list, w któ- 
rym wyrażając ubolewanie z powa- 
zajścia, jakie miało miejsce stwier 
dza, że podobne wypadki s% możli- 
we ze względu na to, ża Polska me- 
stety nie rozporządza włajnyra: 
fiodkami dla zapawnizma beży:e- 
czeństwa cudzoziemcom na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska. 

Rząd polski dokonał równocze- 


nia od 15 marca wiedzą co sądzić 
o sytuacji. Zreszią w kwestii gdań- 
skej nie chodzi ani o miasto, ani 
o budność izolowaną. Chodzi o za- 
gadnienie hegemonii niemieckiej 
nad Europą, (PAT.) 


NEJ“. 


nicznej. 
znała. 


aty brazylijskiego 


jsenatu wolnego miasia Gdańska" 


Wobec niemieckich pretensji... 


Wywiad Marsalta $migłego-Rydza 


Prasa zagraniczna zamieszcza 
sprawozdanie z wywiadu nudzielo- 
nego przez Marszałka Šmiglego- 
Rydza dziennikarce amerykańskiej 
Mary Heaton Vorse. 

W wywiadzie tym Marszałek 
Śmigły-Rydz oświadczył m. in.: 

Wyczerpiemy wszystkie metody 
załatwienia kwestii Gdańska w 
sposób pokojowy „ale o ile Niem- 
cy trwać będą przy swoich planach 
„Anschlussu“, Polska podejmie 
walkę, nawet gdyby miała się bić 
sama i bez sojuszników. 

Cały naród, jest zgodny ca da 
tego. Jest on gotów walczyć o nie- 
zawisłość Polaki do ostatniego męż 
czyzny i do ostatniej kobiety, bo 
gdy mówimy, że będziemy się bić o 
Gdańsk, rozumiemy przez to, że bę 
dziemy walczyć o naszą niepodle- 
głość. 

Gdańsk jest koniecznym dla Pol 
ski Kto kotroluje Gdańsk, kon- 
troluje nasze życie ekonomiczne. 
Nasz handel płynie przez Gdańsk i 
Gdynię. Kto kontroluje Gdańsk 
kantroluje Gdynię. Posiadamy tyl- 
ko małe ujście do morza — 140 
km. W ubiegłym roku 16 miln. ton 
naszego stale rosnącego handlu 
przeszło przez te dwa porty. Zaję- 
tie Gdańska przez Niemcy byloby 
aktem przypominającym nam roz- 
hiór Polski. 

Z tego powodu zarządziłem przed 
4 miesiącami mobilizację, gdy Hi- 
tler ponowił swe żądania dotyczące 


Bez rezultatu 


W środe odbyły się rokowania 
midzy min. Aritą a ambasadorem 
Craigie w Takie. Następna rozmo- 
wa odbędzie się dnia 21 b. m. 

Jąk informuje Agencja Domei 


Nowa instrukcja do Moskwy, 


Raport ambasadora brytyjskiego 
w Moskwie Seedsa o ostatniej kon 
ferencji z Molotowem jest nadal 
przedmiotem badań brytyjskiego 
M. 5. Z. 


cydowanie negatywne stanowiska 
wobec postulatów japońskich. 
(PAT). 


*pess ta byla równie rozpatry 
wana na dzisiejszym posiedzeniu 
gabinetu brytyjskiego. W wyniku 


Seedsa nowa instrukcja. (PAT.) 


Przeciw temostom irlandzkim 


wy w Anglii 


ambasador Craigie zająć miał zde- | 


narad gabinetu wysłana ma być doj 


Podstepna gra Berlina Bułgaria nie pójdzie z „Osi“ 


Pogłoski na tematy Gdańska 


Oświadczenie 


Prezes bulgarskiej izby parla- 
mentarnej Muszanow podejmowa- 
ny był w Londynie śniadaniem 
przez podsekretarza stanu Butlera. 
Muszanow miał w ciągu swego po-; 
bytu w Londynie sposobność 2e- 


Mregtowania ocjalistów w Gdańsci 


Szykany wobec robotników polskich 


„Der Danziger Vorposten* komunikuje, że gdańska policja 
polityczna aresztowała w tych dniach 20 członków, Partii Sacjal- 
Demokratycznej, stojących POD ZARZUTEM „ZDRADY GŁÓW- 


Chodzi tu o część tych aresztowanych w ostatnich dniach oby- 
wateli gdańskich, u których znaleźć miana broń i zapasy amu- 
nieji Prasa gdańska i policja zaprzeczały dotychczas katego- 
rycznie tym wiadomościom, które ukazały się w prasie zagra- 
Obecnie jednak do faktu aresztowań 


sama się przy- 
PO 


| przede wszystkim charakter iníor- 


Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku wystosował do senatu 
Wolnego Miasta dwa pisma w których zaprotestował: 

1) przeciw uszczupleniu praw polskich inspektorów celnych, 

2) przeciw bezpodstawnemu zwałnianiu polskich robotników. 


Gdańska i Pomorza. Proszę mi wie- 
rzyć, że mabilizacja ta nie byla tyl 
ko demonstracją. Wówczas byliś- 
my gotowi, gdyby to było koniecz- 
nym, na wojnę. 

Posiadamy spokój narodu, któ- 
ry powziął decyzję, że wystąpi do 
wojny o ile zostanie do tego zmu- 
szony. Doszliśmy do tej konkluzji 
na podstawie naszych dawnych 
cierpień. 

W Polsce nie ma ani jednego 
człowieka w wieku lat 40, który 
nie pamiętałhy co to znaczy nie pa 
siadać Niepodległości Tym tłuma- 
czy się niezłomne stanowisko całe- 
go naszego narodu bez wyjątku. 

Marszałek Piłsudski poświęcił 
swe życie na rozwijanie uczucia na 
rodowego i patriotyzmu ludu pol- 
skiego. Pracował bez przerwy nad 
zjednoczeniem Polski, Praca moja 
w ciągu ostatnich 4-ch lat polega- 
ła na kontynuowaniu jego zada- 
nia. Starałem się łączyć naród i dać 
armii poczucie jej wysokiej misji, 
jako strażniczki naszych swohód. 
Każdy polski chłopiec, który uczy 
się modlitwy, uczy się także, iż po- 
winien stać się dobrym żołnierzem, 
aby móe bronić swego kraju, Nie 
jest to militaryzmem, lecz szlachet- 
nym uczuciem chowiążku, zdrodzo 
nym z naszego niebezpiecznego po- 
lożenia geograficznego, które wy- 
maga od każdego Polaka jak naj- 
wyższych zalet obywatela i żoł- 
nierza- 

Proszę spojrzeć — ośwładczył w 
dalszym ciągu Marszałex Śmigły- 
Rydz — na mapę. Nasze położenie 
i nasza historia czynią z obrony 
naszej wolności żywotny problem, 
który zawsze leża) na sercu wszyst 
|kim Polakom. Doświadczyliśmy ©» 
lo znaczy żyć bez wolności i raczej 
umrzemy, aniżeli utractmy znowu 
tę wolność, Nie ma w Polsce ani 
jednego człowieka, który nie pë 
dziełałby tej wiary. 

Na zapytanie eo do sytuacji woj- 
skowej Polski, Marszalek Śmigły- 
| Rydz odpowiedział: 

Jeśli chodzi a naszą armię, to nie 
będąc tak wielka, jak niemiecka, 
jest to jednak dobra armia. W wy- 
padku wajny każdy mężczyzna bez 
względu na wiek i każda kobieta 
będą żołnierzami. 

Zapytany w sprawie stosunków 


z sąsiadami, Marszałek Smigły- 
Rydz oświadczył: 

Jest to kwestia, na którą trud- 
no jest adpowiedzieć. Małe pań- 
stwa bałtyckie prawdopodobnie nie 
pragnęłyby się eksponować na nie- 
bezpieczeństwo i zachowałyby ści- 
słą neutralność. Co się zaś tyczy 
Rosji, to posiadamy z nią pakt nie- 
agresji i traktat handlowy, ale do- 
stawa surowców z tego kraju zale- 
żałaby niewatpliwie od szeregu 
czynników. Rosja wyciągnie naj- 
pierw z obecnej sytuacji możliwie 
jaknajwiększą ilość korzyści. Ru- 
munia jest naszym sajusznikiem, 
B nasza przyjaźń z Węgrami jest 
historyczna. Nie wierzę, aby Wẹ- 
grzy zezwolili wojskom niemiec- 
kim zaatakować nas poprzez gra- 
nicę węgierską. Nie przypuszczam 
też, aby Węgry wzięły udział w 
wojnie przeciwko nam. 

Na zakończenie gdy p. Vorse za- 
pytala ,czy stanowisko Polski nie 
dodało otuchy mniejszym pań- 
stwom, które pragną zachować swą 
niezależność, Marszalek Śmigły- 
Rydz odpowiedział: 

Mamy wszelkie powody tak przy 
puszczać. W każdym razie, o ile a 
nas chodzi, walczyć będziemy o za- 
chowanie naszej własnej Niepodle- 
głości w każdym wypadku, nawet 
bez sojuszników. (PAT). 


„News Chronicle“ na tle wywia- 
du udzielonego przez Marszałka 
Śmigłego - Rydza, zamieszeża uwa 
gi reakcyjne, w których pisze m 
in. nawet jeżeli ma walczyć sama 
. że Polska postanowiła walczyć 
o Gdańsk, nawet jeżeli ma walczyć 
sama. 

W Warszawie prasa podkreśla, 
| niezależnie od tego, jaki plan 
zostałby przyjęty jako próba wcie- 
lenia Gdańska do Rzeszy, tego ro- 
dzaju wcielenie uważane byłoby 
przez Polskę jako niedopuszczalne 
doprowadziłoby tylko do jednego 
nieuniknionego rezultatu. 

Te deklaracje poczynione zostały 
« sposób znamienny i w chwili, 
gdy szerzone aą znowu pogłoski o 
rzekomych przetargach e Gdańsk. 

Naród polski ponownie, podkre- 
ślając w danej chwili swe zdecydo- 
wanie, posiada zjednoczone popar- 


| 


tknięcia się z szeregiem osobisto- 
ści z brytyjskiego świata podtycz- 
nego. M. in. we wtorek odbył dłuż 
szą rozmowę z m. min. Edenem. 
W rozmowie z przedstawicielem 
Havasa Muszanow podkreślii, że 
jego podróż do Londynu, podobnie 
jak i odbyta wizyta w Paryżu, ma 


macyjny. Celem jej jest wyjaśnić 
bułgarski punkt widzenia, dotyczą- 
cy stanowiska Bulgarii wobec 
państw bałkańskich w obecnych 
okolicznościach. 

Muszanow starał się przedstawić 
awoim rozmówcam motywy natu- 
ry politycznej i gospodarczej, dla 
których Bułgaria uważa, że powin 
na zachować neutralność na wypa- 
dek konfliktu. 


Chińczycy mez ofensy 


Źródła chińskie podają, żę 
pończycy, którzy opuścili poprzed 
niego dnia centrum miasta, zą 
kle się bronią w południawo - 
chodniej dzielnicy. 

Oddział wojsk japońskich bron 
się również w gmachu hotelu, giia 
uprzednio miał siedzibę sztah je 
poński. Sytuacja tego oddziału jej | 
beznadziejna. Będzie on zmuszony 
| bądź do poddania slę, bądź też nif 
spośród broniących się nie wy 
dzie żywy. i 

Agencja Domei również potmlen | 
dza, że „Ohińczycy przeszli do ofen | 
sywy”, aczkolwiek podaje, że way | 
stkie ataki Chińczyków został | 
przez wojsku japońskie odparte. 


| 
ej R | 
przewodniczącego „Sobrania" | 

Muszanow wyrazu przekonan, 
że możliwe jest nawiązanie remti F 
nych stosunków handlowych 
dzy W. Brytanią i Bułgarią, = 

Bialogrodzka „Politika“ dago 
że premier | minister spraw ama ||. 
nicznych Bułgarii  Kiossejęgi 
ma ODWIEDZIĆ W POŁGW 
SIERPNIA B. R. PARYŻ I 
DYN. 

Wyjazd ten mają poprzedzię , W 
mowy premiera Kiosseiwanomi. | 
bałgarskimi przedstawiciela gu 
plamatycznymi w obu tych st | 
cach. Wlzyta premiera bulgarskie | 
go w obu stolicach państw zachod 
nich byłaby konsekwencją mani p 
w Bledzie, pomiędzy premieren 

Kiasselwanowa, a ministrem M; 
kowiczem. 


W mieście Czan-Czon, 50 klm.) 
na północ od Śwatczau rozgorzały 
gwałłowne walki chtńsko - Japoń- 


TFT 


Fw W. Brytanii i Francji, Niechaj 
Berlin zanotuje sobia ten fakt. 

Korespondent _ dyplomatyczny 
|„Manchester Guardian“ piaze, że 
ze strony polskiej nie ma skłonno- 
ści do przyjęcia rozwiązania, któ- 
lraby zmienilo międzynarodowy 
latatut Wolnego Miasta, aczkolwiek 
Polska nie hyłaby przeciwna poro- 
zumieniu na tematy drobnych spor 
nych punktów. 

Za strony Rządu brytyjskiego i 
francuskiego nie podejmowano ża- 
dnej próby wywarcia na Polskę 
wpływu celem doprowadzenia do 
rozwiązania między Polską a Niem/ 
cami. Polska zajęła stanowcze sta- | 
nowisko. (PAT.) f 


ladrwyczajna Sesja Kongresu SET. 


na wypadek „rytycznej sytuacji w Europie 


Sekretarz Prezydenta Roosevelta oświadczył przedstawinielom 
prasy, iż Prezydent Roosevelt zdecydowany jest zwołać nadzny” 
czajną sesję Kongresu dla rozpatrzenia ustawy © neutralności 


w wypadku, gdyby w Europie sytuacja przybrała rozwój kry: 
tpa 


Prezydent Lebrun w Belg 


zydenta Lebrun Śniadanie w SWM 
pałacu w Liege. Prezydent Rep 
bliki francuskiej udał słe WIE 
rem w drogę powrotną do 
ża. (PAT). 


Prezydent Lebrun, który przy- 
był na zwiedzenie wystawy wad- 
nej w Liege, natychmiast po przy- 
jeździe udał się do pawilonu fran- 
euskiego. 

Król Leopold wydał na cześć Pre 


iwejtanzy w Tyrolu Południowym 


daleni z Południowego 
Szwajcarzy otrzymają ag 
nie odszkodowanie materiali 
za tym Szwajcarzy nie bedź bd 
dnym wypadku gorzej trakt 
niż obywatele Niemiec. 


Szef szwajcarskiego departamen 
tu politycznego Matta zawiadomił 
Radę Związkową, że w wyniku roz 
mów posła szwajcarskiego w Rzy- 
mie z podsekretarzem stanu Ba- 
stianinim ustalone, iż wszyscy Wy- 


Dać kurze grzede 


noszenie odznak | 


Rząd angielski ogłosił tekst projek |nisteratwu Spraw Wewnętrznych po- 


Pobyt gen. Ironside 


Na Węgrzech poczynione wo- 
bec Niemców ustępstwa nie zada- 


z własnymi sztandarami. 


tu ustawy, zmierzającej do zapobie- 
żenia aktom gwałtów ze strony te- 
rorystów irlandzkich. 

Projekt przewiduje udzielenie Mi. 


Na Zamku 


P. Prezydent R. P. przyjął p. 
prezesa rady ministrów gen Sła- 
woja - Składkowskiego i p. wice- 
PiE inż. Eugeniusza Kwiat- 
owskiega, którzy referowali o bie 
żących pracach Rządu. 

P. Prezydent R. P. przyjął Pre- 
«esa Banku Polskiego dr. Włady- 
lawa Byrkę. (PAT.) 


dobnych uprawnień w stosunku do. 
asób podejrzanych o należenia do or- | 


ganizacji terorystów irlandzkich, ja-| b 
EG Jaski GR5 a a GH GA). REA. 2 EEEE onela 
S e a jdłuższą rozmowę z Marszałkiem 


Ministrowi nadane zostało również Śmigłym - Rydzem. Po południu 
uprawnienie dokonania rejestru osób został przyjęty na audiencji przez 


podejrzanych. Prawo rewizji ograni- | i 
czone jest tylko w stosunku do ogób,l7;, Prezydenta Rzeczypospolitej, 


które są podejrzane o współdziałanie który po tym wydał sniadanie na 

akcji terorystycznej. {jego cześć. Następnie gen. Ironside 
Policja posiadać będzle prawo a- udał się na Służewiec, gdzie zwie- 

resztowania bez nakazu aresztu ka- dzjł nowe pole wyścigowe oraz etaj 

żdej osoby, którą uważa za podejrza _, Š 

ną o przestępstwa przewidziane Bee 


ustawę. (PAT.) Ze Stuzewca udal się gen. Ironsi- 


w Polsce 


de do Wilanowa, gdzie zwiedził pa- 
lac i zbiory, m. in. namiot turecki 
+ bitwy pod Wiedniem, po czym a- 
kejrzał po drodze Park i Pałac Ła- 
zienkowski. 

Wieczorem odbyła się przyjęcie, 
wydane przez charge d'affaires am 
basady brytyjskiej. 

W dniach następnych gen. Iron- 
wide 
wojskowych. (PAT.), 


ii administracyjnej i własnego 


weżmie udział w pokazach (Występują przeciwko hasłom asy- 
lmilacji oraz domagają się prawa 


walają bynajmniej mniejszości nie 
mieckiej. Prasa podaje, że na ze- 
braniu w Balaton Szantod Niemcy 
sformułowali nowe żądania, ujęte 
= 13 punktach, 


Domagają się oni m. in. autono- 


Francja Czuwa 
a 


Premier wydał zarzadzania 
magające się od ministrów 
opuszczali Paryża. Chodzi © 
zapewnić gabinetowi zdolni 
kiego podejmowania decy? 
zie ewentualnych komplim 
[dzynarodowych. 


szkolnictwa, otwarcia niemieckich 
szkół średnich oraz wzmocnienia 
przedstawicielstwa w parlamencie. 


Na Sudecka modłe.., 


światło na „łewestię bał 
rzucają niedyskrecje or 

M itlerowskiego w Gdań- 
oni „Danziger Vorposten“. O- 


: pojdujemy tam pewne wy- 


Propaganda 


anda niemiecko-hitle- 
L- prasowa i radiowa, kła 
w dniach astatnich nacisk 
y na wiadomości, jakoby 
"wo Polskie gotowe było do 
i 4 bliżej nieokreślonych w 
na rzecz „Trzeciej“ Rze 
7 SPRAWIE GDAŃSKA. 
anda jest obliczona na 
ý je „ducha monachijskie 
Pu we Francji i w Wielkiej 
niani, no, I na „męczenie“ 
p" społeczeństwa polskie- 


Jasmemia w sprawie paktu o nie 
agresji, który „Trzecia“ Rze- 
sza zaproponowała, niedawno 
krajom bałtyckim. 
Budeckie metody powtarzaj, 
się dokładnie! Hp t 
Ww Estonii, jest podobno 20 
tysięcy Niemców, i 10 tysięcy 
jest na Łotwie. Grupy te, wy- 
próbowanym już w Sudetach 
sposobem, na rozkaz z Berlina 
zażądały zniesienia kontroli nie 
mieckich organizacji param 
tarnych przez Państwo. Zażą- 
dały następnie pozwolenia Niem 
com estońskim i łotewskim pa- 
radowania w uniformach hitle- 
rowskich, Najważniejszym jesi 
Jednak to, że niemiecka mni 
szość w Estonii i na Łotwie, wy 
stgpująca w rali potomków da- 
wnych baronów bałtyckich, do- 
maga sią stanowczo rewizji u- 
stawodawstwa rolnego. 
Ogromne majątki arystokra- 
cji niemieckiej zostały tam roz- 
parcelowane po r. 1918 na ko- 
rzyść chłopów łotewskich i e- 
stońskich, W Sudetach hitle- 
rowcy oddali już latyfundia nie 
mieckie obszarnikom. 
Temu żądaniu mniejszości 
niemieckiej Rzesza przypisywa 
ła w rozmowach ż Łotwą i E- 
stonią największą wagę. „Na- 
prawtć szkody wyrządzone nie- 
mieckiemu narodowi przez re- 
formę rolną" — było warun- 
kiem „sine qua non“ zawarcia 
paktu o nie agres; 


o agać, POL- 
WŁADZE PANSTWO- 
gE prostowały" każdą plotkę, 
fabrykowaną na pocze- 
niu pogloskę, rzucaną w świat 
0ZMYŚLNIE i ŚWIADOMIE 
by osiąśnąć pewne doraź- 

cele polityczne. Trzeba więc 
hodzić nad tymi plotkami 

| seskami DO PORZĄDKU 
|ENNEGO z całym spoko- 


Postawa Polski w SPRAWIE 

GDAŃSKA jest tak jasna, że 

ma tu miejsca dla żadnych 

ipliwości Weale nie chodzi 

sprawę  „Samookreślenia” 

Jańszczan, chodzi o to, czy 

plika będzie odcięta od mo- 

fr. Otóż Polska nie może się 

dzić NA ŻADNĄ FORMĘ 

CIĘCIA OD MORZA, — nie 

l Ẹ roe się zgodzić ani dziś, ani 

F Jo, ANT W ŻADNYCH WA- 

* |UNKACH. 

W | To jest sens zagadnienia, 

llo rozstrzyga. 


Rady Miejskie w woj. łódzkim 


„Urząd wojewódzki w Lodzi œj nietnieckiej. Uzasadnienie tagn 
temia odrzucił protesty zgło- | proteatu było przedmiotem mzcze 
mno przeciw wyborom do rady | gółowych badań. Ponieważ pod- 
jakiej w Wieluniu, zatwierdza | nlesiane zarzuty nie znalazły po- 
wybory. W związku z tym wła | parcie, powzięta została opinia— 
starościńakie wydały zarzą- |iż protest jako nieuzasadniony 
(nie o zwołaniu nowej rady | winien być pozostawiony bez od- 
jsklej celem wyboru  człon- | powiedz. W sprawie tej decyzja 
iw zarządu miejskiego. o odrzuceniu przez władze nadzor 
W Rudzie Pabianickiej protest | cze protestu zapadnie w najbliż- 
iw wykoram do rady miej-| szych dniach. (FAA.). 
lej zgłosili pełnomocnicy listy 


wygląda żłobek? 


| 

Jak 

Sar są zādbycň | kąpie ją i zmienia sukienkę na 
| a która nie we wszyst* |czystą, lśniącą  białością koszul- 
| krajach, nawet najbardziej | kę, Potem niemowlę idzie do awo- 
lzowanych i bogatych, stel | jego łóżeczka, Jeżeli niemowląt 
tym poziomie, co w Polsce-— |jest w żłobku sporo, higienistka 
my to stwierdzić z radością |ma pracy nie mało i musi się da- 
mw «s pochwalić naszym | brze uwijać, by obsłużyć na czas 


b swych małych klientów. W razie 
7! by zaspokaja? zapotrzehowa | niemożności przyjścia matki do 
W całym kraju, nierantej me 


"w dziecka otrzymuje ono awój po- 
|) FA wiele, bardzo wiele żłóke | karm, przygotowany w zapieczę- 
„8 uchodzi mogą #8 | towanej, wysterylizowanej fla- 


| wz Bzeczce, 
Í i k dla dzieci jest jak gdy | W większych żłbbkach starsze 
Ch przechowalnią, w em 


d 
| 


|| 


j 
i 


| 
ł 
| 
| 


d 


dzieci mają swoje specjalnie ba- 
wialnie, gdzie pod okiem innej 
znowu opiekunki na małych ato- 
łeczkach układają klocki, bawią 
się w gry, wycinają obrazki i t. 
p. I one otrzymują dożywienie w 
postaci smacznego drugiego śnią 
dania, a nieraz i obiadu. Jeszcze 
starsza dzieci, już w wieku przed 
szkolnym, meją swoje specjalne 
typy zabaw, pogadanek i gier 
kształcących i przygotowujących 
do nauki, jaka ich czeka w szko- 
le. Taką wzorową instytucję je- 
dnoczącą wszystkie rodzaje żłob- 
ka i przygarniającą na zabawę i 
dożywianie dzieci robotnic, aż da 
wieku szkolnego, jest w Krako- 
wie „Dom Dziecka", stworzony Z 
inicjatywy i przy poparciu tam- 
tejszej Ubezpieczalni Społecznej. 
Zarówno budynek, jak i żłobki 
urządzone są tak pięknie, że słu- 
żyć mogą za wzór higieny i orga 
nizacji Również większość łn- 
nych żłobków w kraju jest sub- 
wencjonowaną przez Ubezpleczal 
nie Społeczne. Mamy ich jednak 
jeszcze wciąż za mała i czekamy 
na nowe. 
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Odżywia | wygładza skórę, dzięki czemu wygl 
o całe lata młodziej. Krem ten zawdzięcza wizyst- 
kle awa zalety naukowemu polaczeniu knsztaw- 
nej lecitheriny x hezcennym olejkiam oliwkowym — 
w apoiób stanowiący tajemnicę firmy Palmolive, 
1) Delikatny jak pianka, nie zatyka porów i nia wy- 

susza akóry. Skończyła się ara alaromodnych 


Zawiera kozzlowną adżywką lecitheriną* oraz bez- 
cenny olajek oliwkowy i czyni akdrę 
W przeciwieńalwie da innych kremów 
stanowi akułaczny podkład pad! poder 4 róż. 
Nadaje skórze delikainość paba roty wa rex 
zrerzając pordw. 

5) Umożliwia stale zachowania pięknej cery, 


— Idealny podkład pod puder 
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KOBIETY! Niezwylła wydarzenia sanotawa- 
no tw dziedzinia kosmetyki! Jeżeli dotychczas 
nie a tym nie wiecie, będziecie pragnęły do- 
wiedzłed lą natychmiani wszysratdeo 
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inne wiatry... 


Okoliczności ostatniego con- 
clave i jego wyniki zdawały się 
wskazywać, że polityka Waty- 
kanu trzymać się będzie nadal 
zasad, ustalonych przez Piusa 
XI, że w toczącej się rozgrywce 
między faszystowskim barba- 
rzyństwem a kulturą i postę- 
pem Stolica Piotrowa rzuci ca- 
ły swój autorytet moralny na 
szalę rozstrzygnięć, zapewnia- 
jących ludzkości pokój, wolność 
i sprawiedliwość. Tak też, a nie 
inaczej zrozumiano wybór no- 
wego papieża zarówno w obozie 
obrońców cywilizacji, jak i 
wśród jej przeciwników. Danon 
stracyjne gesty niechęci dykta- 
torów w stosunku do osoby Piu 
sa XII spotęgowały nadzieje 
tych, którzy upatrywali w nim 
z radością i otuchą wielkiego i 
potężnego szermierza najwyż- 
szych dóbr człowieka. 

Ostatnie lata pontyfikatu Piu 
sa XI obfitowały w wystąpienia, 
które potępiającą, postawę Wa- 
tykanu wobec totalizmu i rasi- 
zmu zarysowały w sposób sta- 
nowczy i niedwuznaczny, Takie 
fakty, jak encyklika antyhitla- 
rowska z 14 marca 1937 r., de- 
monstracyjny wyjazd papieża 
z Rzymu podczas wizyty p. Hi- 
tlera w tem mieście, surowe sło- 
wa nagany w związku z wybry- 
kami importowanego rasizmu 
włoskiego — wszystko to nie po 
zostawiało miejsca na jakiekol 
wiek wątpliwości ca do poglą- 
dów i teniencyj Watykanu, 

Niepodobna zaprzeczyć, że 
pierwsze miesiące nowego pon- 
tyfikatu ujawniają — w poró- 
wnaniu z okresem poprzednim 
— powaźne różnice w metodach 
i taktyce dyplomacji watykań- 
skiej. Charakterystycznym obja 
wem jest tu przede wszystkim 
brak wyrażnych w treści i for- 
mie wystąpień, dotyczących bez 
pośrednia najbardziej aktual- 
nych spraw i walk ideologicz- 
nych. Jak dotychczas, nowy pa 
pież nie zabrał w kwestjach nur 
tujących dziś świat cały, a jedy 
nie przemówienie ogólniejszego 
znaczenia, w związku z objęciem 
godności arcykapłańskiej, za- 
wierało szereg myśli i wskazań 
bardzo wzniosłych, lecz pozba- 
wionych zdecydowanego wyra- 
zu. 
Objawem innym, jeszcze bar- 
dziej bezwątpienia znamiennym, 
jest ustosunkowanie się Waty- 
kanu do spraw hiszpańskich, da 
tego wszystkiego, eo stanowi 
konsekwencję „zwycięstwa“ 
frankistów. Na osobę dyktato- 
ra, uważanego przez wielką 
część opinii światowej — nie 
bez powodów, oczywiście — za 
zdrajcę stanu i przywłaszczycie- 
la władzy, spłynął z wysokiego 
miejsca strumień gratulacyj i 
błogosławieństw, którym w po- 
dziwie przysłuchują się rzesze 
najwierniejszych synów Kościo 
ła, los męczeńskich Basków, ma 
jących w pamięci. Przywódca 
rokoszu, który oddał swój kraj 
pod władzę „złamanego krzyża”, 
pasowany został na rycerza — 
krzyża Chrystusowego. Dla Pa- 
laków ta sprawa ma szczególną 
wymowę polityczną, p. Franco 
htowiem, jak na wiernego gierm 
ka Berlina przystało, zdradził 
już swe uczucia wobec Polski, 
doradzając jej w sposób igno- 
rancki a bezczelny, by ofiaro- 
wała p. Hitlerowi... Gdańsk, sko 
ro tego zażądał, Rozumiemy 
przesłanki tej wspólnoty idealo 
gicznej i oceniamy je należycie. 


Gdy w końcu marca b. r. — 
wskutek niesłychanych grabie- 
ży i roszczeń spółki faszystow- 
skiej — horyzont europejski za 
chmurzył się i lada chwila mógł 
paść grom wojenny, Watykan 
wystąpił z inicjatywą konferen- 
cji mocarstw, na której zosta- 
lyby uregulowane sprawy spo- 
rne. Inicjatywa w zasadzie pię- 
kna — ani słowa!... Tylko że w 
danych warunkach i okoliczno- 
ściach, konferencja taka byłaby 
powtórzeniem... Monachium, a 
narodom „dotkniętym* jej u- 
chwałami groziłyby konsekwen 
cje bliźniaczo podobne... tam- 
tym. Dobrze się tedy stało, że 
do wznowienia Monachium nie 
doszło; z konferencją trzeba po 
czekać do takiej chwili, gdy na 
pierwszym punkcie jej porząd- 
ku dziennego można będzie po- 
stawić sprawę zwrotu ziem 
przez faszyzm zagrabionych i 
przywrócenia niepodległości na- 
rodom „totalnie“ ujarzmionym. 

Nie bacząc na niepowodzenie 
taratej inicjatywy, organ waty- 
kański „Osservatore Romano“ 
wystąpił znowu niedawno pod 
adresem Polski z sugestją, by 
wszczęła z Niemcami „rokowa- 
nia" na tematy gdańsko - po- 
morskie. Propozycja ta przyję- 
ta została przez całą opinię pol- 
ską, katolickich kół („Czas“) 
nie wyłączając, z prawdziwem 
zdumieniem i odrzucona z pun- 
ktu, jako zupełnie niewczesna 
i nienadająca się do dyskusji. 
Byłoby może właściwszem, aby 
propozycje i sugestje kierowa- 
no pod adresem niemieckiego 
Fuhrera, doradzając mu rezy- 
gnację z pomysłów wojennych 
i rabunkowych. 

W przeciwieństwie do jasnej 
i nieugiętej postawy Piusa XI, 
aktualną politykę watykańską 
w stosunku do faszyzmu — ce- 
chuje ustępliwość, kompromiso- 
wość, pojednawczość. Takie dro 
bne lecz symptomatyczna fakty, 
jak np. usunięcie antyhitlerow- 
skiego filmu („Spowiedź szpie- 
ga“) z ekranu katolickiego kina 
„Romea“, mają również swą nie- 
dwuznaczną wymowę. 

Jest rzeczą godną podkreśle- 
nia, że pojednawczych metod 
watykańskich pełen buty ia- 
szyzm bynajmniej nie kwituje 
równą kompromisowością. Prze- 
ciwnie, upatrując słusznie w mo 
ralnej doktrynie chrześcijań- 
stwa potężnego i nieodpartego 
przeciwnika, faszyzm międzyna 
rodowy czyni wszystko co po- 
trafi, by wpływy chrystjanizmu 
w krajach „totalnie“ zadżumio- 
nych systematycznie osłabiać i 
wypierać. Przykłady? Ależ 
dzień każdy przynosi ich bez li- 
ku. Zamknięcie szkół klasztor- 
nych w Austrii, napaść bojówek 
hitlerowskich na kardynała Inni 
tzera, w chwili wykonywania 
przezeń obowiązków  kapłań- 
skich, nowe zarządzenia przeciw 
katolikom w Niemczech, ohydne 
ataki prasy Mussoliniego pod a- 
dresem francuskich dostojni- 
ków Kościoła — wszystko to 
wskazuje, że w stosunku do ka- 
tolicyzmu i jego watykańskiej 
reprezentacji faszyzm stosuje 
swą, zwykłą taktykę: zwiększa 
napór i nacisk w miarę jak prze 
ciwnik cofa się, rezygnuje i us- 
tępuje z placu. 

Przedwcześnie byłoby dziś wy 
rokować o przyczynach i powo- 
dach zwrotu w polityce waty- 
kańskiej, nie ;namy bowiem je- 
szcze wszystkich elementów 


przedmiotowych, któreby na 
ścisłość oceny pozwoliły. Fak- 
tem jest przecież, że zwrot ten 
istnieje, ujawnia się i żłobi ála- 
dy na terenie polityki między- 
narodowej. Z naszego punktu 
widzenia, zmiana postawy kół 
watykańskich wobec faszyzmu 


jest zejściem z tych prostych i 
szerokich dróg, po których kra 
cząc Pius XI sprawiedliwie za- 
służył był sobie na miano: Wiel- 
kiego Papieża, na wdzięcznośd 
i respekt najgłębszy totalistyca 
E zarazą nękanej EE Co 

BD. 


Przeglą 


Q IDEOWOŚCI FASZYZMU 

Prowadzona na wielką skalę 
przez Francję i Anglię akcja prze- 
ciw szpiegostwu niemieckiemu đa- 
ła prasie wdzięczny temat do oma- 
wiania, przy czym bardzo często 
słyszy się głosy, że niemiecka ak- 
cja szpiegowska jest tak Ściśle 
związana z akcją propagandową p. 
Goebbelsa, że właściwie nie wia- 
domo, gdzie kończy się propagan- 
da, a gdzie zaczyna gię szpiego- 
stwo. 

W rozważaniach na ten temat, 
z jakimi spotkaliśmy się w ostat- 
nich dniach na łamach prasy róż- 
nych kierunków, często — po- 
wiedziałbym za często — spotyka 
mię uwagi o ideowych faszystach i 
ideowych hitlerowcach. Motyw ter 
tnk często spotykamy, że mimo- 
woli budzić się musi podejrzenie, 
czy prasa polska nie jest mimo- 
wolnym narzędziem misternie u- 
krytych inspiracyj. Bo oto np. w 
„Kurierze Polaki“ czytamy ca na- 
stępuje: 

m. Bì szplegowsko-propagando- 
wa, jaką usiłują zarzucić Niemcy 
wszędzie, gdzie tylko mogą, nie 
jest utkana tylko z banknotów. To 
dawałoby o wiele mniejsza rezul- 
taty i kosztowałoby o wiele więcej. 
Wykorzystywane są nie tylko wa- 
ày i podłości ludzkie, ale również 
1 szlachetne uczucia 1 łdee, a prze- 
de wszystkim ludzka naiwność”, 
Otóż należałoby się najpierw za- 

stanowić, czy faszyzm i hitleryzm 
można uważać za idee, a faszystów 
i hitlerowców za ideowców. Je- 
Szcze w początkach tego roku mo- 
gły być jednostki i z pewnością 
były, które dały się porwać temu 
ruchowi, nie będącym niczym in- 
nym, jak zwyrodniałym nacjona- 
lizmem. Po tylu wszelako latach 
doświadczeń, kiedy ani faszyz 
ani hitleryzm żadnego zagadnienia 
socjalnego nie rozwiązał, faszystz 
mi lub hitlerowcami mogą być wy- 
łącznie bądź ludzie materialnie z 
tymi ruchami związani, bądź też 
matolki, Slusznie też „Kurier Pol- 
ski" wspomina o „ludzkiej naiwna 
ści”. 

Gdybyśmy mieli dziś zaliczyć fa 
szyzm i hitleryzm do ruchów ide- 
owych, to taki p. Al Capone po 
wyjściu z więzienia zgłosiłby gang 
steryzm jako ruch ideowy, powo- 
łując się na precedensy. 

Czy przed paru laty wiele bra- 
kowało, by gangsterzy zdobyli wła 
dzę w U. S. A.? Dużą część policji 
1 pewną część sądownictwa już 
miell w swym ręku. 


d prasy 


DO FASZ% uU I DO KUMUNIZ- 
MU 

Bratnia „Chlopska Prawda“ dru 
kuje wywiad z tow. Reidarem He~ 
demanem, socjalistą norweskim, 
który niedawno bawił w Warsza- 
wie. 

Tow. Hedeman opowiada o rus 
chu faszystowskim, który w latach: 
kryzysu gospodarczego szerzył Bie 
wóród małorolnych. W objęcia fa- 
szyzmu pchała małorolnego roza 
paczliwa nędza. Z chwilą 
wszakże, gdy w roku 1933 obięłą 
rządy Norweska Partia Robotni= 
cze, wzrosły wynagrodzenia robot+ 
ników, chłopi zaczęli osiągać lepszą 
ceny za produkty a w lasach raz- 
poczęła się praca — chłopi odwró* 
cill się od faszyzmu. 

Tow. Hedeman powiada: 

„Faszyści, którzy w wyborach 
całkowicie przegrali i nie mogt 
otrzymać ani jednego przedstawia 
ciela w parlamencie, szybka stra- 
cii swoja wpływy wśród małorol< 
nych w tych gminach, na których 

w czasie kryzysu żerowii W mia- 

stach nie posiadają oni równied 

dziś żadnego znaczenia”, 

Ponieważ z doświadczenia w wia 
Ju innych krajach wiemy, iż rów= 
nież wzrost komunizmu wiązał sią 
ściśle z pogłębleniem się nędzy w 
masach, wniasek stąd prosty, że 
oba te ruchu nie są richami wyro- 
zumowanymi, lecz rodzą się 1 ciąg= 
ną soki żywotne z rozpaczliwej nę- 
dzy mas. 

„PREZYDENT" 

W prasie pojawiły się pogłoski, 
iż pan Hitler został, czy teź ma do 
piero zostać honorowym prezyden 
tem Gdańska. 

Przypominamy, iż przed paros 
ma tygodniami p. Hitler sam się 
mianował prezydentem Banku Rza 
szy, którym tak dzielnie pokiero- 
wał, że zaszła kanieczność wezwa- 
nia „magika“ Schachta, by rato- 
wał groźną sytuację. 

Jeśli honorowemu prezydentowi 
Gdańska tak samo szczęścia dopi- 
sze, jak mu dopisało w Banku Rze 
szy, to winszujemy Gdańskowi. 

W każdym razia jeśli p. Hitler 
zwróci się do Komisariatu General 
nego R. P. w Gdańsku z prośbą a 
wydanie mu listu żelaznegc « 
swobodnego krążenia po Gdańsku, 
takiego samego, jaki Gestapo wy- 
dała „prezydentowi“ Hacha na 
Czechy i Morawy, to Knmisariąt 
Generalny to podanie p. Hitlera 
weźmie pod rozwagę. 

E. B. 


Krytyczne uwagi 


Główny niemiecki organ wojsko 
wy „Militaerwochenblatt" zamie- 
szcza uwagi jednego z wyższych 
oficerów niemieckiego sztabu ge- 
neralnego o wartości armii włos- 
kiej. Autor artykułu z ironią roz 
prawia się z chełpliwym zdaniem 
militarystów włoskich, którzy 
twierdzą, że postępy osiągnięte 


przez Włochy w dziedzinie budo- 
wy lekkich czołgów i organizacji 
jednostek zmotoryzowanych po 
zwolą na rozegranie błyskawicze 
nej kampanii wojennej. Sztabow 
wiec niemiecki nazywa tego ro- 
|dzaju opinię „oczywistymi mrzon 
|m (bewiesene Wunschtraeu< 
merei), 


hitlerowskie umizgi do Sowietów. 


Rudolf Hess wygłosił niedawno 
przemówienie, w którym wymienił 
wśród wrogów ludzkości i Niemiec 
dwie międzynarodówki: żydowską 
i magońską, ale — rzecz dziwna — 
pominął milczeniem międzynarodó- 
wkę kamunistyczną. 

Nie było to przemilczenie przy- 
padkowe. Wszak pamiętamy, jak 
często i z jaką furią prowadzono 
w Trzeciej Rzeszy ataki przeciw 
Kominternowi. Hitleryzm wprost 
reklamował się jako „blok porząd- 
ku“ wewnątrz i poza granicami Nie 
miec przeciw światowej rewolucji 
komunistycznej. Po otrzymamu 
kaneierstwa z rąk prez. Hindenbur 
ga w koalicyjnym gabinecie ruszył 
Adolf Hitler da wyborów ostatecz- 
nych wśród ogni płonącego Reich 
stagu i gruntował władzę w roz- 
prawie z komunistami wśród insce- 
nizacji procesu Dimitrowa i tow. 

We wszystkich krajach operuwa 
ła propaganda hitlerowska oszezer 
stwami i kalumniami przeciw 
swym wrogom, jako rzesomym 318- 
rzędziom lub sprzymierzeńcom Ko- 
zminternu „Wystarczy przypomnieć 
interwencję niemiecką (i włoską) 
w hiszpańskiej wojnie domowej, 
przedstawianą jako obronę kultu- 
ry i cywilizacji europejskiej prze- 
ciw czerwonym żywiołom destruk- 
cji i zniszczenia. Wystarczy przy- 
pomnieć „pakt antykominternow= 
ski" osi Berlin - Tokio, rozszerza- 
nej później na Italię faszystowską, 
Hiszpanię gen. Franco i na Węgry, 
podporządkowane osi Berlin-Rzym. 
Nie jest ta fakt czysto „ideologicz- 
ny”, co wynika ze słów kanclerza 
Hitlera o „światowo-politycznym* 
trójkącie. Zresztą wiadomo, że Mo- 
Skwa przez długi czas liczyła się z 
niebezpieczeństwem wojny na dwa 
fronty, ze strony Niemiec i Japo- 
jnii równocześnie. 

Jeżeli Rudolf Hess, zastępca 
„Fiihrera” ni stąd ni z owąd w prze 
mówieniu „ideologicznym“ pominął 
wśród wrogów Komintern, to nczy 
mił ta ze względów taktycznych, że 
by ułatwić założenie drutu między 
Berlinem a Moskwą i utrudnić ro- 
kowania anglo - sowieckie. Widać 
to wyraźnia w artykule, agłaszo- 
mym w „Koelnische Zeitung“ (8-go 
lipca) p. t. „Zwrot ku przeciwień- 
atwu”. Pod formą rozważań niby 
to historycznych (od interwencji 
angielskiej i francuskiej w 1918 r. 
przeciw bolszewizmowi) artykuł 
zmierza do wykazania wrogiego 
stosunku Anglii, Francji è Polski 
do Rosji sowieckiej i da obudzenia 
podejrzeń w Moskwie, że i obecnie 
Anglikom i Francuzom idzie tylka 
a to, „żeby Rosję wplątać w kan- 
flikt z Niemcami, hy Rosja i Niem 
cy były równocześnie osłabione a 
pozycja Anglii i Francji stała się 
wskutek tego tym silniejsza". 

Wprawdzie organ kalański po- 
wołuje się dla poparcia tego twier- 
dzenia, na oświadczenie Stalina, 
złożone w kwietniu b. r. na kongre- 
Sie partyjnym. Ale właściwy sena 
artykułu tkwi w następującym zda 
niu końcowym: 

mRzeczywisty interes Rosji nie 
może dlatego nigdy tkwić we wspól 
udziale w angielsko - francuskim 
okrążeniu Niemiec, zwłaszcza, że 
Stalin sam podkreślił, że między 
Rosją a Niemcami niema właści- 
wie żadnych zagraniczna - polity- 
cznych przeciwieństw". 

Po prostu idylla: zastępca „Fu- 
hrera* nabrał wody do ust, co do 
Kominternu, a w prasie niemiec- 
kiej głosi się, że — rzekomo rów- 
nież zdaniem Stalina — niema mię 
dzy Trzecią Rzeszą a Z. S. 8. R. 
żadnych przeciwieństw  zewnętrz- 
no - politycznych. „Pakt antyko- 
minternowski'* bylby przeto skro- 
mnym porozumieniem policyjnym, 
a książki Hitlera i Rosenberga o 
rozbijaniu Rosji i o szukaniu prze 
strzeni życiowej na Wschodzie, po- 
winnyby albo ulec sterylizacji, albo 
pójść na stos. 

Stosunen_ Palski do Rosji sowie- 
ckiej przedstawił organ koloński 
jaka niezmiennie wrogi. Polska dą- 
żyla do odgrodzenia Sowietów od 
Europy i widziała w tej roli swą 
misje historyczną. „Polsko - rosyj 
ski pakt nienapadania — twierdzi 
dziennik niemiecki, nie siląc się na 
wet o pozór dowodu — który sta- 
nowi przeciwieństwo do uapastni- 
czej polityki bariery, doszedł do 
skutku dopiero pod naciskiem Fran 
cji na Polskę". Zwrot a 180 stop- 
ni, dokonany obecnie w polityce an 
glo - francuskiej w etosunku do So 
wietów, celem okrążenia Niemiec. 
„wzmacniając Rosję, „idzie przeciw 


właściwym i dotychczas «rate 
mym interesom i aspiracjom Pol- 
ski". „Polska pokłada swe nadzie- 
je w zbrojnym zatargu między Ro- 
ają a Japonią". 

Jeżeli niektóre dzienniki polskie 
wyrażały poglądy, które przypisu- 
je Polsce jako takiej organ koloń- 
m. i spodziewały się wykonania 
gwych antyrosyjskich planów ra- 
mię przy ramieniu z Trzecią Rze- 
szą, to otrzymały obecnie dobrą 
nauczkę. Olbrzymia większość na- 
rodu polskiego takie plany odrzu- 
cała i zwalezała a właśnie jednym 
z głównych argumentów przeciw 
polsko - niemieckiej polityce 1934 
r. były usiłowania Trzeciej Rzeszy 
wciągnięcia Polski do wspólnego 
marszu na Wschód, celem rozbicia 
Rosji. 

Podsuwanie Polsce wrogiego sto 
sunku do Rosji wraz z zapewnie- 
niem, że między Niemcami a Rosją 
niema żadnych przeciwieństw za- 


Te sprzeczność logicznę można: 
hy wyjaśnić przez politykę, którą 
stosowała „Gazeta Polska" jaka 
naczelny organ O. Z. N. wówczas a 
którą musi stosować dziś w zmie- 
nionych warunkach zewnętrzna - 
politycznych. Gdybyśmy jednak 
przyjęli twierdzenie „Gazety Pol- 
skiej! ʻo iluzoryczności bloków ideo 
logicznych, to właściwie nie nale- 
żaloby dopatrywać się przeszkód 
ideologicznych w dojściu do poro- 
zumienia między Trzecią Rzeszą a 
Z. S. S. R., i taktyka Rudolfa Hessa 
bylaby trafna ı właściwa. Pozwala- 
my sobie jednak wyrazić wątpli- 
wość, czy realizm moskiewski — 
poza grą taktyczną — na serio we- 
źmie tę hitlerowską zabawę w cho- 
wanego. 

Ale nie bawmy się wobec tego 
nowego flirtu we wróżhy i proro- 
ctwa i obserwujmy. Inni zaś, któ- 
rzy mogą działać, dobrze zrobią, 
jeżeli nie będą trwali w bezczynno- 


graniczna - politycznych, świadczy | 4% 


niewątpliwie, że dyplomacja hitle- 
rowska pragnie kosztem Polski za 
łożyć drut do Moskwy. Są to na 
razie umizgi. Czy będą one bez 
przyszłości, to zależy od wielu 
czynników: od stopnia wpływu 
przeciwieństw zewnętrzno - polity- 
cznych i ideologicznych między 
Trzecią Rzeszą a Rosją sowiecką, 
od polityki Anglii, Francji i Polski 
| ostatecznie od konstelacji między 
narodowej. 

Oczywiście co do Polski, to ad 
niej zależy, jaką prowadzi i prowa- 
dzić będzie politykę. Z powodów od 
podpisanego niezależnych nie mo- 
żemy, przynajmniej na razie, zająć 
stanowiska krytycznego wobec pol 
sko - sowieckiej polityki. Sprawa 
jest zaś za poważną, żeby ją oma- 
wiać półsłówkami, domyślnikami i 
w sposób mglisty byle umożliwić 
czytelnikowi czytanie między wier- 
szami. Publicystyka chodzenia po 
linie nie była nigdy po naszej my- 
Śli i nie prowadzi do celu. 

Czy umizgi hitlerowskie da So- 
wietów mają widoki powodzenia, 
zależy nie tylko od interesów pań- 
stwowych, lecz także od względów 
ideologicznych. W przemówieniu 
zastępcy „Fiihrera" mogą te różni- 
ce ideologiczne być pominięte mil- 
czeniem, ale nie mniej istnieją i 
wywierają silny wpływ. 

„Gazeta Polska", uchodząca za 
tuhę M. S. Z., twierdzi wprawdzie, 
że nie istnieją „bloki idealogiczne". 
Czy należałoby na podstawie tega 
twierdzenia dojść do wniosku, że 
polska dyplomacja nie docenia 
wpływu czynników ideologicznych 
na politykę międzynarodową ? Z te 
go powodu byłaby potrzebna grun 
towna analiza teorii „Gazety Pal- 
skiej”, ale byłaby ona celowa tyl- 
ko wówczas, gdyby dyskusja mo- 
gla być prowadzona na równych 
warunkach wolności słowa. Skoro 
tak nie jest, a wiemy z całą pew- 
nością, że tak nie jest, przeto ogra 
niczymy się tylko do wytknięcia je 
dnej sprzeczności. Przez kilka lat 
+ zw. przyjaźni polsko - niemiec- 
kiej zapewniała „Gazeta Polska", 
że Polska trzyma się zdała od blo- 
ków ideologicznych. Obecnie zaś 
przeczy istnieniu „błoków ideolo- 
gieznych*. deżeli więc takich blo- 
ków niema i nie hyło, to jakże mo- 
gia Polska trzymać się od nich zda 
leka; z daleka od tego, co nie ist- 
niało. 


BENEDYKT ELMER. 
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Rzesza w obliczu nowej sytuat 


Echa 14 lipca. — Gen. Ironside w Polsce 


WYMOWA 14 LIPCA. 
Wspaniały obchód 14 lipca w 
Paryżu i demonstracja angielsko- 
francuskiego przymierza broni po 
winna była dać państwom „Osi“ 
materiał do poważnego przemyśle 
nia ich sytuacji na wypadek apro- 
wokowania konflikta zbrojnego. 


Parę dni temu w swej już słyn- 
nej, a gruntownie i zasłużenie o- 
śmieszonej polemice z komando- 
rem St. King-Hallem, autorem li- 
stów do narodu niemieckiego, p- 
minister Goebbels wolał pod a- 
dresem państw demokratycznych: 
si  napadniecie (7) 
łowczy wasza napaść nie napot. 
ka, jak w r.1914 na lud niemiec. 
ki gospodarczo bezbronny i mili- 
tarnie źle przygotowany (!)". 


Co słowo — to kłamstwo. Ta 
napaść na „niewinne“ Niemcy w 
roku 1914, czy też ta napaść, ja- 
ką szykuje „front okrążenia" ao- 
becnie! Ta „bezbronność" Niem- 
ców w roku 1914! Któż był wte- 
dy przygotowany, jeśli nie oni. 
A obecnie — inni się gotują i wła 
śnie oni — front pokojowy—nie 
hędą nieprzygotowani, gdyby na- 
stąpiła hitlerowska agresja. 

I tu właśnie nabiera specjalnej 
wymowy dzień 14 lipca. Było to— 
pisał „I'Oeuvre* — 

„jaskrawe Świadectwo taktu, 
że oba „Imperia" (czy też, można 
się wyrazić, oble grupy cywiliza- 
cji ludzkiej) powzięły twardą de- 
cyzję ochrony pokoju 1 wolności". 
Obecnie zachodzi pytanie, czy 

Berlin pojmie sens tego ostrzeże- 
nia, Hitler miał za złe Wilhelmowi 


na. 


T-mu, że nie zdołał rozdzielić 
Francji i Anglii, że zaczął wojnę 
przeciw obu mocarstwom. Przy- 
tem „Kaizer“ miał jedno wytłu- 
maczenie: do ostatniej chwili nie 
był pewien tego, że Anglia wy- 
powie Niemcom wojnę. Hitler jaż 
obecnie nie będzie miał takiego 
wytłomaczenia. 

Otóż prasa francuska podaje, 
że nłe zadawalając się obecnością 
przedstawicieli dyplomatycznych 
państw „Osi“ na rewii, wysłano z 
Berlina całą masę „obserwatorów 
wojskowych i cywilnych. Na dłu- 
go przed obchodem zaczęto eta- 


rania o wizy francuskie. 

WRAŻENIE W BERLINIE. 

Niemey są podobno przerażeni 
pda materiału wojennego o- 
rex świetnym wyglądem wojsk. 

Uderzyły ich również dowody 
niezwykłego entuzjazmu ludności. 
Byli zdumieni tym, że milion lu- 
dzi wyszedl demonstrować na uli- 
ce, Wiedzą przecież jaką rolę w 
ich własnych hitlerowskich para- 
dach odgrywa przymus, 


Oczywiście, prasa wwmóska © 
tym nie pisze. fackamzmie m w 
złośliwe komentarze na temat sa- 
mego obchodu, wywodząc np., że 
„tł. zw. demokracja francuska 
jest — to pusty dźwięk i martwa 
zasada". Francja to, co ma, za 
wdzięcza jakoby wyłącznie Napo- 
leonowi i Clemenceau, którzy kie 
rowali się zasadami Ludwika XTV i 
Richelieu. Obok takich głupa- 
wych wywodów, nie brak obelg. 
Komunikat agencji aficjałnej gło- 
si, że Daladier w swej mowie po- 
wtarzał „terminologię międzyna- 


Z komunikatu Polskiej Agencji 


Agrarnej dowiedzialem się, że 
mieliśmy zarzucić p. mjr. Galina- 
towi, jakoby był on „równocześ- 
nie działaczem hitlerowskiej orga- 
nizacji“, że p. mjr. Galinat po- 
ciąga nas do  odpowiedzimlności 
sądowej i że atakuje nas w oświad 
czeniu publicznyra w sposób nie- 
słychanie ostry. 

Ponieważ nie bylo mnie w kra- 
ju, kiedy powstała cała sprawa, 
postanowiłem ją sobie wyjaśnić 
calkiem bezstronnie. 

„Oświadczenie publiczne" p. mjr. 
Galinata jest istotnie, jak się prze 
konałem po przeczytaniu „Mlodej 
Wsi*, nie tyle oświadczeniem, ile... 
zestawieniem pewnej liczby słów 
obelżywych pod adresem „Robot- 
nika“ i „Kuriera Polskiego". Po- 


lemizować z taką formą czyich- 
kolwiek bądź „deklaracyj" — nie 
sposób. 


Ale o cóż chodziło? 

„Robotnik“ zamieścił w nume- 
rze z dn. 25 czerwca notatkę tre- 
ści następującej (podkreślenia 
moje): 

„W najbliższym numerze poda- 
my korespondencję o szefie ozo- 
nowej „Młodej Polski“, który był 
równocześnie dzłałaczem hitlerow 
skiej organizacji..." 


z GRUŻLICA PŁUO jest nieublaganą i corocznie, 


robiąc różnicy 


nie 


dla płci, wieku | stanu, kosi miliony 


ludzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchitu 


uporczywego, męczącego kaszlu, grypy i t. p. 


„Balsam Trikolan* tuss 


który ułatwia wydzielanie się plwociny. 


hA p 


DYPus Socr 


stosu- 


wzmacnia 


organizm i samopoczucie chorega araz powiększa wagę ciała i usuwa 


kaszel Sprzedeją apteki! 


Tego jeszcze nie bylo 


Gdyby komiczny prezydent 
Czech i Moraw o groteskowym na 
zwisku Hacha nie był związany z 
tragedią narodu czeskiego, można | 
by na temat tej żałosnej figurynki 
snuć żarty bez końca. Niestety, 
pan ten z laski wysokiego protek- 
tora jest t. zw. głową narodu czes- 
kiego, tak srodze przez los do- 
Świadczonego i dlatego pióra wzdry 
ga się przed poruszeniem tego te- 
matu. 

Zachodzą jednak wypadki tak 
zdawałoby się nieprawdopodobne 
w swej groteskowości, że trudno 
je ukryć przed czytelnikiem. 

Jak donoszą z Paryża, w kołąch * 


politycznych obiegają odbitki fo- 
tograficzne „żelaznego listu“, któ. 
ry prezydent Hacha otrzymał od 
„Gestapo“, na mocy którego to 
dokumentu zezwala się p. prezy- 
dentowi dr. Emilowi Hacha swo: 
bodnie krążyć po swoim państwie 
i żadne władze nie mają prawa krę 
pować swobody p. prezydenta. 
Stary Ben Akiba zwykł o wszyst 
kim usłyszanym mówić, że „to już 
było". Zdaje się jednak, że gdy- 
hy o tym glejcie dla prezydenta, 
dla głowy państwa, opowiedziana 
Ben Akibie, musiałby starzec przy 
znać, że tego jeszcze nie było. 


er w 


Następują dwie inne informa- 
cje o niejakim p. Świeżym z Bie- 
runia i o zbiórce na FON z ramie- 
nia „Młodej Polski* śląskiej, po 
czym konkluzja: 

„Są to skandaliczne rzeczy, to- 
lerowane nie wiadomo w jakich 
celach przez „Ozon“ na Słąsktu”. 
Jak wynika z numerów następ- 

nych „Robotnika“, rzecz dotyczy 
p. Łończyka w Chropaczowie na 
Śląsku, który to p. Łończyk nale- 
żał jednocześnie do Związku Mlo- 
dej Polski i da hitlerowskiego 
„Bund der deutschen Angestell- 
ten“. Co do tego p. Łończyka, nie 
otrzymaliśmy ani sprostowania, 
ani zaprzeczenia. 

Przeczytałem kilka razy uważ- 
nie notatkę inkryminowaną, zapo- 
wiadającą rewelacje o p. Łończy- 
ku i — zupełnie serio—nie umiem 
zrozumieć, jaką drogą myślową p. 
mjr. Galinat mógł dojść do wnios: 
ku, że ta notatka w niego uderza. 
Przyszło mi do głowy, że może p. 
mjr. Galinat nosi tytuł urzędowy 
„szefa ozonowej „Młodej Polski", 
ale nie. 'Fytuł organizacyjny p. 
mjr. Galinata brzmi: „Kamendant 
Główny Z. M. P.“. A notatka pisze 
ponadto wyraźnie o Śląskim „Ozo 
nie", Redakcja podkreśliła to raz 
jeszcze w numerze z dn. 27 czerw- 
ca po interwencji telefonicmej p. 
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Galinata. Mimo to p. Galinat jest 
ohurzony, że nłe wyrażona mu 
ubolewania. 

Mówię zupełnie szczerze: Gdy- 
bym znalazł w owej notatce choć 
cień napomknienia, że mogło cho- 
dzić o p. mjr. Galinata, wyraził- 
bym mu imieniem redakcji wszel- 
kie ubolewania, bo, rzecz prosta, 
askarżanie działacza politycznego 
i oficera o przynależność do orga- 
nizacji hitlerowskiej byłoby wyrzą 
dzaniem mu ciężkiej krzywdy. 
Rzecz w tym, że nikt z czytają- 
cych jako-tako uważnie notatkę, 
zapowiadającą korespondencję ze 
Śląska, nie pomyślałby ani przez 
sekundę o osobie p. mjr. Galina- 
ta, gdyby.. nie sam p. Galinat, 
którego nerwy najwidoczniej „po- 
niosły”, Wynik jest taki, że „Głos 
Narodu" z dn. 20 lipca komuniku- 
je swoim czytelnikom: 

vW „Robotniku* ukazały się 

notatki, że Bzet Młodej Polski (p. 

mjr. Galinat) był działaczem hi. 

tlerowskiej organizacji”. 

Raz jeszcze stwierdzam, że ml- 
gdy „Robotnik“ nie oskarżał p. 
mjr. Galinata o nie podobnega. 
Oszczerstw, jako broni w jakiej. 
kolwiek walce politycznej czy my 
ślowej, nie używamy. 


| M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Pierwsza partia tyrolskich chłopów 


przes ediona 


Jak podają niemieckie źródła o- 
fiejalne, 5.000 chłopów tyrolskich 
zostało już przesiedlonych do Rze 
szy. W najbliższym czasie oczeki- 
wana jest dalsza partia „przesie- 
dleńców" tyrolskich. We wszyst— 
kich okręgach południowego Ty- 
rolu czynne są oficjalne niemiec- 
ko - włoskie biura przesiedleńcze, 
których centrale znajdują się w 
Bolzano i Meranie. Jak donoszą Z 


Bolzano, WOBEC OPORNYCH 
CHŁOPÓW STOSOWANE SA 
NAJOSTRZEJSZE REPRESJE. 


W kiiku wypadkach karabinierzy 
włoscy stratowali zboże opornych 
chłopów niemieckich. Milicje fa- 


szystowskie lącznie z karabiniera- 
mi przeszukują gospodarstwa ©%- 
mieckie w poładniowym Tyroln, 
gdyż — jak doniósł wywiad we- 
mnętrzny — w szeregu wsi chlopi 
tyroiscy zaczęli gromadzić broń i 
przygotowywać się do powstania 
w obronie swej ojcowizny. Wśród 
opornych chłopów tyrolskich dzia- 
lają agliatorzy hitlerowscy, którzy 
namawiają ich do szybkiego likwi 
dowania gospodarstw i przenies 
mia się na drugą stronę Erenneru. 
W kilku wypadkach agitatorzy 
hitlerowscy zostali przez tyrol- 
skich chłopów poturkowani. — 
(P. A. A). 
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lotyny, głosił, że wazyne 
mają prawo do wolności į 
ści (!). 

A jednak między wam 
zaależć można również w 
hitlerowskiej echa istoty 
sn obchod Shodzi + 
uwagi, które gloszą, ję 
„alużył propagandis sirja 
Zay humor wskazywalby na ta 
że jednak ostrzeżenie a 


Tylko, że „kogo Zeus chce zp 
bié, temu odbiera rozum“ 
więc nia wiadomo, czy sa 
knlacja zdoła wpłynąć na poji 
kę Berlina. 


ECHA GRUNWALDU, 


Bardzo zły humor  wzhyd 
w Niemczech obchód grunwnjj 
ki. Nie trak w prasie kiętezop, 
skiej głupawych uwag na tem; 


temat samego wydarzenia histo 
ryemeego, którego sens Pragną 
hitlerowcy pomniejszyć.  Tyie 
dzą więc („Volkischer Beka. 
ter“), że nie trzeba zapominał a 
drugiej bltwie pod  Tannerhe 
fra (rok 1914), gdzie am 
(rosyjska) „złożona z wacho 
nich narodów", została 
fmrez pułki wschodnia - pruskie 
Piszą też, iż Grunwald zo 
sa Polakach „pomszczony” pd 
Chojnicami, zapominając o p 
nlejszym odzyskaniu przez Po 
akę Pomorza i wybrzeża morskie 
©. 
I tu jednak — pod  pozórm 
szyderczo - krytycznych w 
dów przebija niepokój, ktlq | 
zwiększyła jeszcze wiadomość i 
pohbycłe sir Edmunda Ironside 
w Polsce. 


WIZYTA GEN. TRENSIDEA 
W POLSCE. 


Przy tej okazji przytacza się 1 
ganizacjt siły zbrojnej Angli — 
którą — jak pisza „Beobachter 
— „dotąd zaniedbaną usiłuje EJ 
czymprędzej postawić na 
wiednim poziomie do działań 2* 
czepnych". 

Przytem Anglia nietylki 
muje owe jednostki ł 
zbrojną, ale ponad to dopromnda | 
już do realizacji wytacza | 
wspólnego dowództwa Z armię | 
koordynsćj y 


Co do sensu tej podróży 
„zgłajchezaltowana”* prasa nie t* 
waża za możliwe ukrywać E 
przed czytelnikami. Wykręca 
więc kota ogonem i powiada 
że ta podróż służy „agresywnji 
celom polityki angielskiej. 

Jeśli chodzi o samą 080! 
Ironside'a — „Beohachter” 
raża się dość pochlebnie 0 
zdolnościach i podaje, iż © 
się zaufaniem opozycji (Pi 
ny artykuł w  socjalist. 
Herald“). 


W każdym er Berlin 
miał, że tu nia ma żartów! 

A był już najwyższy oż8% 
zaczęto rozmawiać 2 Ni 
na serio — wymową 14 lipa 
też wizyty warszawskiej. 

Notowano głos 
teche Beobachter“ (z dnia 
m.), domagającego się Pon ie ad Mt 
Pomorza i Górnego © = 
wyższy był czas wylać Gaa 
nej wody na rozgrzamė 

W niektórych wypadkach 
czyna się przemawiać % 
w tonie bardziej minorowie , 
„Frankfurter Zeitung“ p 
Anglię, by wycofała sie EL 
wy gdańskiej, porzuciła 
gwarancji i umożliwiła 
drodze „rozstrzygnięcie“ 
gdańskiej. 

Na tle tejże sytuacji PO 
świadomie rozszerzane 
na temat rokowań, kompr 
it d 

W każdym razie nie 
pliwości, że nareszch Y 
przemawiać w języku: 
lerowcy mo£ą zrozumieć: e” 
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strajk na kopalni „Szczęście Luizy“ w Szopienicach 


Na kopalni „Szczęście Luizy“ w 
Szopienicach wybuchł we wtorek 
po poludniu strajk robotników, do 
którego przystąpiła cała załoga w 
liczbie 152 górników i robotni- 
ków kopalnianych. 

18 osób sposród załogi wykonu- 
je konieczne roboty przy pom- 
pach | w maszynowni, reszta prze- 
bywa w warsztacie pracy nie po 
dejrując żadnych robót. 

Powodem strajku jest zaległość 
w wypłacie zarobków w ogólnej 
kwocie 7000 zł, których mimo o 
hietnic ze strony zarządu kopalni 
— dotąd nie wypłacono. Na ze- 
braniu załogowym, na którym. po- 
gtanowiono podiąć strajk, równo- 
cześnie uchwalono wysłanie dele- 
gacji do wojewady śląskiego. De- 
legacja ta udała się w środę przed 
południem do inspektora pracy na 
konferencję, w wyniku której in- 


STRACILI JUHASA Z ZAWRA-, 
TU W CZASIE BÓJKI. 

Na Zawracie doszło da bójki 

między juhasami z Hali Gąsieni- 

cowej a juhasem z Doliny 5-ciu | 


Makabryczn 


Niezwykły wypadek  samobój- 
stwa wydarzył się w Siemiechowie 
pod Tarnowem. 

W gromadzie tej między mał- 
żonkami: 44-1, Alojzym Jakubow- 
skim i starszą od niego, Julią, 
dochodziła do kłótni na tle hulasz 
czego życia małżonka. Onegdajszej 
nocy Jakubowski pobił żonę. Ja- 
kubowska podczas hicia nie dawa- 
ła znaku życia i wszystkie razy 


NGWOŚCI 


ROSJA SOWIECKA POD ZNAKIEM |17 


UROCZYSTOŚCI SPORTOWYCH 
woaaą wiadu: wości z Moskwy, c 
|= Begs sowiecka pozasiaje pod zna- 
sem midzwyczaj uroczyście obcho- 
+= dnia sportowca sowieckiego. 
We wszystkich miastach | większych 
miasteczkach Rosji sowieckiej były 
zorganizowane spećjalne rewie spnr- 
tawców, którzy defilnwali przed lo- 
kalnymi władzami państwowo-par- 
tyjnymi. 
Największe uroczystości odbyły 
się w stalicy Rosji sowieckiej, w Mo- 
slewle. Punktualnie o godz. 12 we- 
Ssg czasu mośklewskiego, zjawił się 
=. trybunach mauzoleum 
<mlin, w otoczeniu ezlonków Polit- 
wam. Stalinowi, jak zawsze, zgato- 
o entuzjastyczne i długotrwale 
owacje. W szczelnie wypełnionych 
trybunach, przeznaczonych dla kor- 
isu dyplomatycznego, byll również 
ecni ambasadorowie Seeds 1 Nag- 
|©ar oraz naczelnik Strang. 
Rozpoczęta po przybyciu Sime 
defilada sportowców, trwała prop 
szła dwie godziny. Powszechną wee 
wę zwracał udział mmilitaryzown. 
nych dzieci. Poza tym rzucały się w 
1 również delegacje poszczegól: 
mych republik zwlązkowych, jak 
Gruzji, Armenii, Ukrainy itd. Delega- 
cje te oprdcz hołdowniczych transpa- 
rentów pod adresem „wlelklego, ge- 
nialnega towarzysza Stalina”, niasty 
franparenty z napisami, skierowany 
lał przeciwko tym lub innym 44% 
stwom i przypominającymi =w= 
wojny domowej. Talc np. na tiesp 
rentach delegacji ukratńskiej, opasi 
licznych haseł antyniemieckich, $% 


| a CC 


Ukazał się nowy numer 


C WIADOMOSCI SPORTOWE =j 


spektar pracy p. inż. Seroka naka 
zał pemomocnikowi głównego u- 
działowca p. inż. Mierzejewskiemu 
natychmiastową wypłatę zaległych 
zarobków z tym, że jeżeli zarząd 
kopalni zarobku nie wypłaci na- 
tychmiast, wladze wyciągną w sto 
sunku do głównego udziałowca ko 
palni jaknajdalej idące konsekwen 
cje. 
s 

Na marginesie strajku na kopal 
ni „Szczęście Luizy“ trzeba zauwa 
żyć, że robotnicy tej kopalni już 
od lat nie otrzymują regularnie za 
rabków. Gospodarkę kopalni na 
zwać można ciągłą „imprawiza- 
cją". Wlaściciele, którzy eo kilka 
miesięcy zmieniają się, ekaploatu- 
ją złoża węglowe — każdy na swój 
sposób. Każdy z nich chciałby jak 
najwięcej wydobyć węgła, i jak- 
najmniej zainwestować w kopalni. 


Stawów, Andrzejem Szuszką, któ- | 
rzy na przełęczy na Zawracie tru- 
dnią się sprzedażą mleka. 

W czasie bójki Andrzej Szysz- 
ka został strącony w przełęcz, na 


y postępek 


Ułożył pobitą żonę na łóżku, podpal.ł dom 
i powiesłł się 


mia = zupełnym bezruchu, Be- 
stialski mąż, sądząc, że zabił żonę, 
ułożył ją na łóżku, poczem podpa- 
lit słomę. Gdy płomienie ogarnęły 
łóżko, zamknął drzwi do pokoju i 
w kuchni się powiesił. 

Poparzona kobieta, po wyjściu 
męża, zerwała się z łóżka i ucie- 
kla na pole. 

Dom spłonął doszczętnie 
z samobójcą. 


wraz 


brak było również | pewnych zwra- 
tów antypolskich } antyburżuszyj. 


ch. 
W ogółe defilada na Placu Czerna | 


nym nosiła nadzwyczaj bojowy, a 
Jednocześnie wyhinie wiernopoddań- 
czy wobec Stalina charakter. 
0 ZŁ. NA FON Z REWI ASÓW 
Zarząd Oddziału warszawskiego 
Zw. Dzlenikarzy podaje do wiada- 
mości, że czysty dochód z Wielkiej 
Rewll Asów Sportu wyniósł ponad 
2000 zł. Suma ostateczna będzie o- 
głoszona na podstawie pokwitowania 
Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. 


LEKKOATLETYKA 


EDWAED TROJANOWSKI 
ZDYSKWALIFTKOWANY 
NA 6 MIESIĘCY 
Zarząd P. Z. L A. zdyskwalifiko- 
wał na 6 miesięcy Edwarda Troja- 
nowskiego za artykuł prasowy, kty- 
tykujący działalność władz lekkontle 
tycznych, 


KOLARSTWG 


FIRENEJSKIE ETAPY „TOUR DE 
FRANCE“ OBFITOWAŁY 

W LICZNE WYPADKI | 

8-my etap Tour de France prowa- 
dził przez góry pirenejskie. Etap 
Bordeaux — Pau podziełony był na 
dwa odcinki, przyczym pierwszy od- 
clnek na czas wymagał od zawodni- 
ków ogromnego wysiłku. Wyścig na 
ciężkiej trasie obfitował w liczne wy- 
padki, Najgroźniejszy wypadek wy- 
darzy? alę na „l-rwszych kilometrac! 
Kilku bardzo wybitnych kolarzy: 
Morsch, kilkakrotny zwycięzca Tour 
de France, Belg Maes oraz Maye zde 
rzyli się ze sobą. Na skutek wypad- 
ku wszyscy trzej odnieśli obrażenia, 
przyczym Mersch został nawet przi 


wieziony do szpitala, Inny zawodnik 
Lowie musiał się na skutek wypad- 
ku wycofać z wyścigu. Zanotowano 
ponadto szereg mniej poważnych 


NOWE ZYCIE 


Treść: S. Szerer — Monizm nacjo- 
nalistyczny w praktyce. W. Rzymow- 
skl — Wojna, do której kapitalizm 
nie ma odwagi się przyznać. Na wi- 
nokręgu: Na gdańskim froncie — 
Grunwald — Bezeza, K. Ozapiński — 
Wychowanie a współżycie narodowa- 
ścl w Polsce. A. Lipski — Obcokra- 
jowcy we Franeji, *» W świetle. 
Krakowa. HL Szerer = W 150-lecie 
wielkiej Rewolueji Francuskiej, Jean 
Juarès — 14 lipca. 4+ Deklaracja 
Praw Człowieka i Obywatela. Z. Ep- 
stem — Z badań nad Rewolucją. Z. 
Mścisławska — W ślepym zaniku 
(Bilans raku teatralnego). Erika 
Mann Religia nienawiści. P. Szwarc 
— Na drogach Mlodej Europy. M. 
Czuchnowski — Muza pod gazem. 
Jan Dąbrowski — Pogadanka., ete- 
ryczna. 

Cena 30 groszy. 

Do nabycia w administracji: No- 
wolipie 7. oraz we wszystkich klo- 
akech, 


wypadków, 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajmuje w dalszym ciągu 
Vlette. Wyścig na odcinku na czas 
w Pirenejach wygrał Szwajcar Lit- 
ci 


WIOŚLARSTWO 


PRZED MIĘDZYNARODOWYMI 
REGATANI WIOŚLARSKIMI 
W BYDGOSZCZY 

W mudchodzącą sobotę 1 niedzielę 
odbędą się na torze regatowym w 
Brdyujściu pod Bydgoszczą między- 
narodowe regaty wloślarakie, kulmi- 
nacyjnym punktem których będzie 
hieg czwórek o puchar Bałtyku, bieg 
jedynek miast nadhałtyckich oraz 
bleg ósemek o mistrzostwo Bydga- 
szczy. 

Ogółem zgłoszenia nadesłało 21 
klubów, które wystawią 77 osad 
z 340 wioślarzami, Z zagranicy zoba- 
RE osady duńskiego Tow. Wio- 
ślarskiezo (czwórki) i Lejgavaer Ru- 

Glub, . "aż 


Obecny właściciel Chil Rechnie 
przy obejmowaniu kopalni obiecy- 
wał robotnikom, że doprowadzi do 
sanacji stosunków. Tymczasem po 
jego półrocznym gospodarowaniu 
sytuacja dla robotników nie ule- 
gła żadnej zmianie. Właściciel ko- 
palni żąda od robotników wielkie- 
go wydohycia węgła, sam zaś ob- 
stawił się różnymi „doradcami pra 
wnymi" i „technikami górniczy: 
mi”, którzy nie mają pojęcia o gó! 
nietwie. 

Jeżeli p. Rechnic żąda wielkiego 
wydobycia węgla, musi się zdobyć 
na ustanowienie takiego kierownic 
twa technicznego kopalni, które bę 
dzie prowadzilo planową odbudowę 
zlóż; musi zaryzykować kredyty 
na inwestycje dla należytego pro- 
wadzenia kopalni, a wreszcie musi 
zrozumieć, że trzeba płacić regula! 
nie zarobki. 


Wiadomości z całej Polski 


skutek czego doznał szeregu obra- 
żeń, Szyszkę przewieziono na ku: 
rację do szpitala zakopiańskiego. 
ZASTRZELIE NARZECZONA 
I POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 
Tragiczny wypadek zdarzył sie 
w mieszkaniu Jana Rudnika « 
Białej Wielkiej, pow. włoszezow- 


skiego. W nocy, po krótkiej 
aprzeczce, mieszkaniec tej wst, 
Aleksander Dolorum, strzelił 2 


pistoletu do swej narzeczonej, 
18-1. Heleny Rudnik, raniąc ją = 
głowę, po czym wystrzałem = 
usta pozbawił się życia. Rudników 
nę w stanie beznadziejnym odwie- 
ziono do szpitala w Częstochowie. 
ŚMIERTELSE ZRANIENIA. 
We wsi Nowodwór w pow. lu- 
hartowskim wynikła bójka pomię- 
dzy Tadeuszem Szandałą a Bole- 
sławem Prazmą. Matka Szandały, 
Marianna, chcąc nłe dopuścić da 
wypadku, usiłowała powaśnionych 
pogodzić. W pewnej chwili Szan- 
dała wyjął rewolwer i począł strza 
lać. Jedna z kul ugodziła przypad 
kowo Szandałową. Kobleta zmarła 
po przewiezieniu do szpitala. 
TAKSÓWKA W PŁOMIENICH. 
Na Alei Piłsudskiego w Kali- 
szu nastąpił wybuch w zbiorniku 
taksówki, która w jednej chwili 
stanęła w płomieniach. Szoferowi 
udało się wyskoczyć z płonącego 
auta. Taksówka uległa zniszcze- 
niu. 
RZUCIŁ SIĘ POD POCIAG. 
Na stacji kolejowej w Ząbkach 
rzucił się pod pociąg Leon Herbst 


Z Warszawy i poniósł Śmierć. Sa- 


mobójca pozostawił list, w któ- 
rym prosi władze o zaopiekowa- 
nie się jego żoną i dziećmi. 


RABUNKR. 

5-u nieznanych rabusiów doko- 
nało włamania do mieszkania Ka- 
tarzyny Ruchały, zam. w Korzen- 
nej. pow. nowosądeckiego. Po ste 
roryzowaniu domowników bandy- 
ci zrabowali ukryte w skrzyni 
10.600 zł. oraz cenniejsze przed- 
mioty, po czym zbiegli. Policja 
wszczęła pościg za złodztejami. 

KRADZIEŻ LUKSUSOWEGO 

SAMOCHODU. 

Zatrudniony w garażach w cha- 
rakterze robotnika w Juracie, Al- 
bert Kreft z Orłowa Morskiego, 
wybrał sobie najpiękniejszy wóz 
z pośród stojących w garażu, po- 
zostawiony przez szofera Józefą 
Kamińskiego z Katowic ł zbiegł 
na nim w nieznanym kierunku. 
Wóz przedstawiał wartość 20.000 
zł Policja skradziony samochód 
zmalazła w Gdyni. Kreft zdołał 
zbiec. 


CZWARTEK, 20 lipen 


WARSZAWA IL 0 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”. 6.35 Gimnasty- 
ka. 8.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik poranny. 715 Muzyka (płyty). 
8.15 „Jaś się boj żaby” — dlalog. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 14.45 „Kapitan 
Cook i kangury“ — pogadanka, 15.00 
Muzyka popularna. 15.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16.00 Dziennik popo 
łudniowy. 16.10 Pogadanka aktualna 
16.20 Gustaw Jensen: Sonata a-mell 
op. 26. 16.45 Rozmowa z chorymi. 
17.00 Muzyka do tańca (płyty). 18.00 
Recital śpiewaczy Zofi Maasalskiej. 
1830 Muzyka organowa w wykona- 
niu  Władyslawa Kalinowskiego. 
19.00 „Slelanka" —. fragment. 19.20 
Chwile Biura Studiów. 18.30 „Przy 
wieczerzy“. 20.15 Rezerwa. 20.25 
Audycja dla wsi. 20.40 Audycje in- 
formacyjne:  Dzlennik wieczorny. 
21.00 „Kwartety Beethovena": Kwar 
tet B-dur (płyty). 21.35 „Balzac“ --. 
portret Hteracki. 22.00 Koncert po- 
święcony utworom Edwarda Griega 
Transmisja z Oslo (płyty). 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika w 
leczonego i t d. 23.05 Informacje w ję 
zyku niemieckim. 23,13 Informacje w 
jezyku węgierskim. 

WARSZAWA Il. 13.00 Muzyka .ek 
ka (płyty). 14.00 Pogawędka gospo- 
daraka, 14.05 Parę informacji. 14.15 
Muzyka kameralna Dworzaka (pły- 
ty). 15.00 Recita] forteplanowy Sta- 
nisława Śtaniewieza. 15.30 Muzyka 
obiadowa. 18.50 Koncert popularny z 
płyt. 17.05 Życie kulturalne stolicy. 
21.05 Antoni Dworzak: „Karnawał 
— uwertura, 21.15 Z zagadnień so- 
cjologii: Granica propagandy. 21.50 
Symfonie Beethovena (płyty). 22.15 
Recital śplewaczy Anieli Szłemiń- 
skiej. 22.25 Muzyka do tańca (plyty! 

SOBOTA, 22 lipca. 

WARSZAWA 6.30 Pieśń „Kle. 
dy ranne wstają zorze”. 6.85 Gim- 
nastyka. 650 Muzyka z płyt. T 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z 
płyt. 7.45 Koncert w wyk. orkiestry 
radzie dh 654 m 
krafonem przez Polskę. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał, 12.03 Audycja 
południowa. 13, Przerwa, 14.45 Te- 
atr Wyobraźni dla dzieci: „Przygo. 
dy ślimaka.Nieroby". 15.15 Koncert 
popularny w wyk. Orkiestry Rozgio 
áni Wileńskiej 15.45 Wiadomośo 
gospodarcze. 16. Dziennik popołud- 
niowy. 18.10 Pogadanka aktualna. 
16.20 „Miguel Fleta' reportaż mu- 
zyczny z płyt. 16.45 Kronika wyda 
rzeń w technice, 17.05 Muzyka do 
tańca. 18. Mało znana utwory ia 
Poznania), 19. „Przez aiedem můvs 
da siedmiu wzgórz”: „Lwów w żela 
znej wadzie kąpany”. 19.30 Audycja 
dla Polaków za granicą. 20. „Muzy- 
ka ludowa opowiada*—audycja mu- 
życzna. 20.25 Audycja dla wsi; „Nio 
bezpieczeństwo czyha na każdym 
kroku“ — dialog, 20.40 Audycje in- 
formacyjne: Dzlennik wieczorny itd 
21. „Miłostki ułańskie" — romantycz 
ny wodewil, tekst i muzyka C. Go- 
dehskiego, 22. Muzyna taneczna. 23. 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czarnego. 23.05 Informacje w języ- 


ku niemieckim. 23.18 Informacja w 
jezyku angielskim. 23.20 Muzyka 
savena 

WARSZAWA TI: 13. Muzyka lek- 
a z płyt. 1815 Koncert rozrywka- 
st w wyk. Ork. Rozgł. Poznańskiej 
14. Parę informacyj. Program. 14.16 
Muzyka francuska z płyt. 15, Kon- 
cert solistów: I Gadejska (śpiew) 
i M. Biaszczyński (fortepian), 15.30 
Muzyka obiadowa z płyt, 16.30 U- 
twory Moszkowskiega—koncert po- 
pularny z płyt, 17,05 życie kultural. 
£: stolicy. 17.15 Muzyka kameralna 
* płyt. 2105 Fryderyk Chopin, Etiu- 
dy op. 25 (płyty). 21.85 Symfonia L. 
Beethovena z płyt. 22.15 G, Puccini: 
„Cyganerla", opera w 4 aktach. 


m EJ 


Kącik radiowy 


KONCERT POŚWIĘCONY GEIEGOWI 


Kierunek narodowy, który w dru- 
glej połowie XIX stulecia zapanc- 
wał « muzyce europejskiej, ogar- 
= również kraje skandynawskie, 
W Norwegii głównym t znakomitym 
jego reprezentantem był Edward 
Grieg. świadomie i celowo wkroczył 
on na drogę umarodowlenia muzyki, 
oplerając swe koncepcje na charak- 
terystycznych rytmach ludowych 
tańców i melodyj norweskich, lą. 
czących Braętek i melancholię z zer. 
decznym, nieraz nieco cierpkim hu. 
morem. Do elementów tych przyłą. 
czyła się w twórczości Griega eleka- 
wa, niecodzienaż harmonika, świet- 
nie odpowiadająca nastrojowi krajo- 
brazu norweskiego i atmosferze lu. 
dowych tańców i pleśni. Mimo tej 
odrębności, utwory Griega przeszły 


kich krajów | stały się wspólną du. 
chową własnaścią całego muzyczne- 
go świata. Tak np. muzyka do dra- 
matu Ibsena „Peer Gynt”, tak typo- 
wo norweska pod każdym wzglę- 


dem cieszy się wszędzie niezwyldą 
popularnością. 
Twórczości tega _ nieprzeciętnej 


mary mistrza poświęcony będzie 
dziś koncert zorganizowany przez 
rozgłośnie w Osla i stamtąd o godz. 
22.ej transmitowany przez wszyst. 
kie polskie rozgłośnie, Polacy radia- 
słuchacze usłyszą Sonatę na skrzyp- 
ca 1 fortepian g-dur op. 13 sześć 
pieśni oraz fortepianową balladę g- 
mol op. 24 w wykonaniu Brlystów 
norweskich: Johana Simonsena, Iva. 
ra Johnaena, Fridjot Becker-Gronda. 
hla i Teodora Andersena. 


Ja repertuaru koncertowego wszyst. i 


Na 3 dni 
Z TUR-em nad BAŁTYK do GDYNI 


Pociąg popularny wyjedzie z Krakowa w sobotę 12 sierpnia, po 
wróci da Krakowa w środę 106-go sierpnia wczesnym rankiem. 

Ogólny koszt wycieczki zł. 23.30. 

Cena ta obejmuje: przejazd w obie strony, nociegi w Gdyni, 
przejazd statkiem da Jastarni, przejazd motorówką po porcie, — 
zwiedzanie portu. 

Zgłoszenia przyjmuje TUR, ul. Sławkowska 12 od godz. 18—20, 
Przy zgłoszeniu obowiązuje wy kupno karty uczestnictwa w cenie 
70 groszy. Zgłaszać się należy jak najszybciej! 

REPREZE ZF ZZ ZOZ o ED ZOZ 


Pociągi popularne do Kalwarii i Katowic 


1) Liga Popierania Turystyki— 
Delegatura w Krakowie—organi- 
zuje 23 bm. wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Kal- 
warii Lanckorony na „Targi Kal- 
waryjskie'* za 2.10 od asoby tam 
i z powrotem. 

Odjazd z Krakowa 23 bm. (nie- 
dziela) o godz. 6.50, przyjazd da 
Karwarii L. o g. 7.56, odjazd z 
Kalwarii L. a g. 20.12, przyjazd 
do Krakowa a g. 21.27. 

W programie zwiedzanie Tar- 
gów Kalwaryjskich za osobną o- 
płatą, 2) wycieczki indywidualne 
w okolice Kalwarii. 

Karty kontrolne (bilety kolejo- 
we) sprzedają i udzielają infor- 
macji: PBP „Orbis”, Rynek Głów 
ny i Plac Kolejowy, T-wo „Wa- 
gons-Lits-Cook" oraz kasa osoba: 
wa (zagraniczna) na dworcu ka- 
OZZIE 


KRADZIEŻE 
Jan Kuśnierz, lat 20, tokarz, bez ata 
łego miejsca zamieszkania, Kazimierz 
"Tadeusz Piątkowski, lat 18, zam. 
przy ul. Miedzianej 67 i Zygmunt 3o- 
cha, lat 17, robotnik, zam. przy ul. 
Miedzianej 23, zostal] zatrzymani za 
kradzież motoru i narzędzi ślusar. 
ekich, wartości 280 zł. na szkodę Mie 
czysława Rozmaryna, zam. przy ul. 
Starowiślnej 81, Część narzędzi ode- 
brano i zwrócona poszkodowanemu. 
Franciszek Musial, lat 27, rohot- 
nik, zam. w Wol Duchackiej, został 
zatrzymany za kradzież roweru, war 
tości 100 zl.. który pozostawiony był 
chwilowo na ulicy Kościuszki, na. 
szkodę nie ustalonego na razie wla- 
ścłatela. 


Baczność Zakopane 
W niedzielę, dnia 23.VII 1939 r., 
o godz. 11-ej przed południem, od- 
będzie się w sali teatralnej Mor- 
sklego Oka odczyt p. t. „Sytuacja 
miedzynarodowa“. Odczyt wyglo- 
si prezes Zarządu Głównego T. U. 
R. tow. K. Czapiński. 
Wstęp na odczyt: 99 gr., 49 gr., 
30 gr. 
Stawcie się licznie. 


lejowym w Krakowie do dnia 22 
b. m, godz. 18-tej. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
odwolania pociągu w razie niedo- 
statecznej ilości zgłoszeń. 

2) Liga Popierania Turystyki— 
Delegatura w Krakowie, organi- 
zuje 23 bm. wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Kato- 
wie pod hasłem „Zwiedzamy mia- 
sto". 

Odjazd z Krakowa 23 hm. (nie- 
dziela) o godz. 8.30, przyjazd do 
Katowic o godz. 10.27, odjazd z 
Katowic o g. 20.20, przyjazd da 
Krakowa o g. 22.29. 

Opłata za przejazd tam i z po 
wrotem, wraz z kuponem, upowa- 
żniającym do bezpłatnego zwie- 
dzenia miasta, wynosi 3 zł. 

W programie: Zwiedzanie miasta. 

Karty kontrolne (bilety kolejo- 
we) sprzedają: PBP „Orbls”, Ry- 
nek Główny i Plac Kolejowy, Two 
„Wagons-Lits-Cook", oraz kasa 
osobowa (zagraniczna) na dworcu 
głównym w Krakowie do dnia 22 
b. m. godz. 15-tej. 

Dyrekcja kolejowa zastrzega 
gobie prawo odwołania pociągu w 
razie niedostatecznej ilości zgło- 
Sżeń. 


Piorun uderzył 
w anten 


Podczas burzy uderzył piorum 
w antenę radiową na domach przy 
ul Barskiej 48, 50 i 52, wskutek 
czego uszkodził aparaty radiowe 
i popali? stopki. W mieszkaniu Ja- 
na Kozy przy ul. Barskiej 52 spo- 
wodował mały pożar od aparatu 


Rozegrał się epilog głośnej w 
swoim czasie afery w chrzanow- 
skim Towarzystwie Żaliezkowym, 
gdzie zdefraudowano około 750 
tys. zł. 

Jak wiadomo, główny oskarżo- 
ny w tej sprawie, dyr. Grzelew- 
ski, skazany na 6 lat więzienia, 
tym czasem zmarł. 


Oskarżeni: Augustyn Dziuba, 
skazany na 6 lat, Ludwik Kosow- 
ski skazany na 5 lat, Edward Flor 
czyk — na pół roku i Aleksander 
Pawela—również na pół roku wię- 
zienia, odwołali się do Sądu Naj- 
wyższego, który zatwierdził po- 
wyższe kary. z wyjątkiem Pawell, 
którego sprawę skierował z powro 


Od października 1938 r. do kwiet 
nia 1939 r. zorganizowana szajka 
włamywaczy kolejawych dokonała 
kilku śmiałych i zuchwałych wła- 
mań do wagonów kolejowych na 
stacji kolejowej w Krakowie-Pla- 
szowie, przez przecinanie i urywa- 
nie kłódek i plorab, z których kra- 
dła wyłącznie przedmioty warto- 
Ściowe, jak rowery, skóry, obuwie, 
garderobę itp., wyrządzając przez 
to szkodę na około 9.000 zł. Skar- 
bowi Państwa. 


Policja śledcza Krakowska po 
długich obserwacjach przepro- 
wadzonych na terenie Płaszawa, 
stacji kolejowej w Krakowie-Pła- 
szowie, oraz przyległych gminach 


Prokocima i Woli Duchackiej 
ustaliła, że istotnie na terenie 
Woli Duchackiej przy ulicy 


Gminnej nr. 26 zorganizował szaj- 
kę włamywaczy kolejowych znany 
i niebezpieczny włamywacz Stani- 
sław Pawlikowski (lat 28), w któ- 
rej stał na czele, a w skład jej 
wchodził jego młodszy brat Józef 
Pawlikowski (lat 22), Rudolf Świ- 
derski (lat 28), rohotnik bez okre- 
ślonego zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania, pochodzący z Łodzi, 
ukrywający się u Pawlikowskiego 


radiowego, który sami mieszkańcy 
ugasili. Wypadku z ludźmi nie by- 


ło. 
Najethanie 


Benno Schreiber, lat 20, szofer, 
zam. przy ul. Paulińskiej 20, na- 
*echał samochadem ciężarowym na 
ulicy Dolnych Młynów ra dorożkę 
konną, powożona przez Józefa Pra 
cucha, zam. w Prądniku Czerwó- 
(ym przy ul. Dobrego Pasterza 


U eorożki zostały uszkodzone ka- 


! reselia i wachlarze, na łączną su- 


mę około 500 zł. Wypadku w lu- 
dziach nie było, 


— wszyscy karani ostatnio za kra- 
dzież rozbójniczą, dokonaną w r. 
1936 w Niepołomicach, oraz 16- 
letni Zdzisław Babel, syn Bobla 


Sır. 6 


KRONIKA RKRRAROWSKA 


Echa afery w Tow. Zaliczkowym 


tem do Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie. 


Natomiast kasjerka Genowefa 
Ślusarczakowa, skazana na 3 lata 
więzienia, nie wniosła kasacji i 
karę już odcierpiała, opuszczając 
więzienie w maju b. r. 


Ostatnio odbyła się rozprawa: 


apelacyjna Paweli. Trybunał pod 
przewodnictwem s. dr. Podobiń- 
skiego, po zbadaniu akt i wywo- 
dów prok. dr. Bieńkowskiego i o- 


brońcy, całkowicie Pawełę unie- 
winnił. 
Tak więc, po długich kolejach 


procesu, b. urzędnik buchalterii w 
Towarzystwie Zaliczkowym, do- 
'czekał się rehabilitacji . 


Zlikwidowanie szajki 


kolejowych 


niem i pozbawianiem skradzionych 
przedmiotów trudnili się wyłącz- 
nie Klemens, Maria i Aniela Pawli- 
kowscy, oraz Anna Bobel i Maria 
Jedynak, którzy tylko z tego czer- 
pali środki na swoje utrzymanie i 
na wyprawianie libacji. 

U wymienionych zdołano jeszcze 
odebrać większą ilość różnych 
przedmiotów w postaci pierzyn, po 
duszek, garderoby męskiej, bieliz- 
ny pościelowej, obuwia, rowerów, 
garnków, nakrycia stoławego ‘tp. 
wartości kilku tysięcy złotych, po- 
chodzących wyłącznie z kradzieży 
kolejowych. 

Włamywacze grasowali przeważ- 
nie nocą. Posługiwali stę specjal- 
nymi narzędziami do przecinania, 
urywania kłódek i plomb, oraz za- 
opatrzeni byli w specjalne lampki 
elektryczne, które stużyły im do 
podawania sobie smawianych zna- 
kòw w czasie dokonywania kra- 
dzieży i przenoszen.a skradzionych 
przedmiotów do melin. Zatrzyma- 
ną szajkę przekazano władzom są- 
dowym. 

Zaznaczyć należy, że jest to już 
druga szejka włamywaczy kolejo- 
wych, grasująca na stacji kolejo- 
wej w Krakowie-Płaszowie, która 
została zlikwidowana w ostatnim 
czasie. 


Antoniego, zwanego „królem wla- 
mywaczy kasowych”. 


Szajka skradzione przedmioty 
ukrywala w mieszkaniach, a to: 
Pawlikowscy i Świderski w miesz- 
kaniach Klemensa, Marii i Anieli 
Pawlikowskich, zaś Zdzisław Bo- 
bel — w mieszkanin swej matki 
Anny Bobel i swej siostry Marii 
Jedynak, zamieszkałych w Krako- 
wie przy ul. Gipsowej 5. Ukrywa- 


Stanisław Juraszewski, lat 26. 
robotnik, zam. w Bęckowicach, 
pow. Olkusz, jadąc na rowerze ul. 
Dhugą, z powodu pęknięcia widełek 
u roweru upadł na jezdni głowa 
i stracił przytomność. Wezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozla 
Juraszewskiego na stację Pogoto- 
wia, skąd po udzieleniu mu poms- 


Komunikat 
„Obywatelski Komitet Dni Mo- 
rzą“ w Krakowie podaje do wia- 
domości, że przychód ze zbiórki 
do puszek na FOM, przeprowa- 
dzonej w dniach 29 czerwca i 2 


O prawo do prac 


dla aplikantów 
Jak słychać, spodziewane 
wszczęcie starań w Sprawie 


* 


nia praw do zawodowej A 
charakterze adwokata R X 
kantom, którzy są po egzamin ś 
1 wskutek rygorystycznych a 
pisów tracą całkowicie do 
wielu lat studiów 1 pracy. | 
Podobno sprawa ta będzie „ | 
najbliższym czasie dokładniej w 
| 


lipca, wynosi ogółem 2.636,59 zł. 
Cały przychód ze zbiórek prze- 
kazany zostaje na FOM. 


Z miasta 


RUCH LUDNOŚCI W MAJU 1939. 


W ciągu maja b. r. zawarto w 
Krakowie małżeństw 167 (w kwiet. 


tyzawana. 


niu 271), w tym chrześcijańskich 
92 (238), Urodsilo stę żywych dzie- 
el 236 (268), nieślubnych 42 (41), w 
czym z małżeństw żydowskich rytu- 
alnych 15 (11). Wśród żywo uro- 
dzonych było chłopców 119 (136). 

W tym samym okresie czami amar. 
ło osób 218 (231), Liczba zmarłych 
w szpitalach wynosila osób 96 (90). 
Z przyczyn śmlerci najwięcej przy- 
pada na gruźlicę 32 1 na choroby 
serca 23. Wśród zmarłych było chrze 
ścijan 171 (177). 


Aresztowanie urzędniczki 


pod zarzutem przywłaszczenia 

Policja krakowska aresztowała 
25-letnią Lidię Allwaj, urzędnicz- 
kę prywatną, zam. przy ul. Lima- 
nowskiego nr. 20, pod zarzutem 
przywłaszczenia 1000 zł. na szko- 
dę śwego pracodawcy Samuela 
Weissa, właściciela składu futer 
przy ul. św. Gertrudy 26. 

Ponadto pozostaje ona pod za- 
rzutem falszywego doniesienia po- 
licji o rzekomej kradzieży 1000 zł. 
Pod zarzutem współudziału w tej 
sprawie zatrzymany został Szy- 
mon Steinhauser (lat 35), cukier- 
nik, zamieszkały przy ul. Turec- 
kiej 1. 


Repertuar 
DZIS PREMIERA. 

„SZKARŁATNYCH Róż". 
Dziś ukaże się po raz pierwazy na 
scenie Teatru im. J. Sławackiego ko 
media Aldana de  Benedetti'ego 
„Szkarłatne róże". Komedla ta, o- 
hrazująca zabawne perypetie młode- 
„go małżonka, który ufny w swój 
„niezawodny system" zdobywania 
Mabiet, zostaje srodze ukarany przy 
pomocy tegoż właśnie „systemu“ 
obfituje w szereg bardzo zabawnych 
scen, doskonałych dowcipów, przy 
tym niepozbawiona jest szczerego 
sentymentu, W głównej roll kobie. 
cej wystąpi po raz pierwszy nowo- 
zaangażowana artystka sceny po- 


cy lekarskiej pozostawiono go opie 
ca domowej. 


Ze Sląska 


W środę nad ranem jacyś hitle- 
rowcy zasmarowali smołą gablot- 
ki przed kinami „Styłowym” i „Ca 
sinem“, w których wyświetla się 
antyniemiecki film p. t. „Zeznanie 
Ezpiega'a 


Jak z tego widać, hitlerowców 
katowickich boli bardzo treść fil- 
mu, z którego jasno wynika, do 
jakiego stopnia posuwa się perfid- 
na robota hitlerowskich Niemiec 


Starzec pod kołami autobusu 


Na ulicy Piłsudskiego w Brzezi- 
nach Śl. najechana została przez 
autobus Śl. Linii Autob. 76-letnia 
Paulina Pytlakowa z Brzezin. Na 
szczęście doznała ona tylko lek- 
kich obrażeń, 


Jak wykazały wstępne dachodze 
nia winę ponosi sama staruszka, 
gdyż nie zwracała uwagi na da- 
wane przez kierowcę sygnaly o- 
strzegawcze. 


Na tle kłótni małżeńskiej 


W policji chorzowskiej zgłosił 
się Maksymilian Zientek z Charzo- 
wa — Batory i złożyl doniesienie 
na swą 33-letnią żonę Annę, która 
we wtorek wieczorem oblała go 
kwasem solnym. Jak wykazała ba 
danie lekarskie, poparzenie lewego 
oka uważać należy jako poważne. 

Powiadomiona o tym policja 
waszczęla natychmiast dochodzenie. 
Okazalo się, że Zientek przyszedł 


do domu pijany w towarzystwie 
jakiejś kobiety. Na uczynione mu 
przez żonę wymówki rzucił się na 
nią i chciał ją pobić. Wówczas 
Zientkowa w obronie własnej chwy 
ciła butelkę z kwasem solnym i 
wylała go w twarz męża. Przesłu- 
chana Zientkowa oświadczyła je- 
szcze, że mąż już od dłuższego cza 
su wygrażał jej się zabiciem. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


Spadła 


Na szosie w Świerklańcu wyda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległa 30-letnia Agniesz 
za Meinertowa z Piekar Śl. 

Jechała ona na platformie, po- 
wożonej przez Rudolfa Sobalę z 
Łagiewnik. W pewnej chwili Meine 


Sąd Grodzki w Katowicach ska- 
zał na 8 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem Wiktora Szczygiela z 
Wełnowca, który skradł walizkę 
Stanisławowi Nowakowi, również 
z Wełnowca. 

Nowak w dniu 27 grudnia 183% 
roku wracał do domu przez plac 
Miarki w Wełnowcu i nagle za- 
słabł. Usiadi więc na ławce, z cze- 
go skorzystał Szczygieł, skradł wa 


Chcial się 


Na gorącym uczynku usiłowane 
go podjęcia gotówki z książeczki 
oszczędnościawej P. K. O. na pod 
stawie sfałszowanej legitymacji 
przytrzymano we wtorek Wilhel- 
ma Pohla z Katowic. 


Odbito w drukami Sp. Nakładowo e Wydawniczej „Robotnik“, Wat szawa, Warecka 7, 


rowa zeskoczyła w biegu z platfor 
my, a uczyniła to tak niezdarnie, 
że upadła, łamiąc sobie obojczyk. 
Przewieziono ją pogotowiem ratu: 
kowym do szpitala w Piekarach 
ŚL 


lizkę i zbiegł. Dopiero obecnie go 
ujęto i postawiono w stan oskarże 
nia. 

"Tiumaczył na rozprawie, że przy 
puszczał, iż... Nowak jest Żydem i 
dlatego chciał mu sprawić niespo- 
dziankę(?) Ta niespodzianka ko- 
sztuje go niestety 8 miesięcy wię- 
zienia, a ponieważ nie był dotąd 


karany, sąd zawiesił mu wykona- . 


nie kary. 


wzbogacić 


Badania wykazały jeszcze, że 
książeczka jest sfałszowana i że 
Pohl już dwa razy w ten sposób 
podjął nieprawnie pieniądze. 

Pohla osadzono w areszcie. 


znańskiej. Jadwiga Baronówna. Ro- 
le męskie odtworzą: K, Fabisiak 1 Z, 
Mrożewski. Sztukę, przetłumaczona 
przez Wł. Krzemińskiego, przygoto- 
wał seenicznie reż. J. Karbowski. 
Oprawa dekoracyjna K. Gajewskie. 
go. „Szkarłatna róże" powtórzone 
będą jutro. 

Piątek 2L.VII: „Szkarłatne róże" 

Sobota 22.VII: „Szkarłatne róże” 


Kima 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA (od 21 
do 24 bm, włącznie): „Hotel w Ty- 
rolu“. 

PROMIEŃ: „Zona . laika". 

ŚWIT: 1) „Obcym wstęp wzbro- 
niony" 2) „Panika w hotelu", 

WANDA: „Dni szczęścia”, 


PIĄTEK, 21 lipca, 
4.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta 
płytą. 18.40 Program. 13.50 Płyta 
za płytą.. 17.00 Miniatury kwar- 
tetowe w wykonaniu Kwartetu 
Śmyczkawego Rozgłośni Krakow- 
skiej. 17.30 Z twórczości Liszta (pły 
ty). 1750 Pogadanka: „Proces tra- 
wienia", 20.25 Dokąd jechać w świę- 
to? 20.30 Z boisk i bleżni. 20.35 Lo- 
kalne wiadomości sportowe. 
SOBOTA, 22 lipca. 

6.56 Pieśń poranne. 13. Płyta 
płytą. 13.40 Program, wiadomości 
bieżące. 18.50 Płyta za płytą. 17. 
Arie i pieśni polskie. 17.30 Muzyka 
z płyt. 20.25 Pogadanka aktualna. 
20.35 Lokalne wiadomości sportowe. 


Z urzędu wojewódzkiegy | 

Dotychczasowy naczelnik Y 
działu społeczno - palitycznęgą 
Stanisławowie, p. Kazimierz gą 
bor, objął takie samo stanı 
w urzędzie wojewódzkim w 
kowie. 


Dotychczasowy naczelnik m | 
działu społeczna - politycznego y 
województwie krakowskim, p, ży, 
gmunt Muchniewski ma objęć a. 
kie samo stanowisko w urzędzie 
wojewódzkim w Stanisławowie, 
szem 


aan 
Radio ślaskie 


PIATEK, 21 lipca 

5.00 Pieśń poranna. 5.08 „Dzięj i 
bry!" — montaż płytowy. 630 F; 
gram. 13.45 Wiadomości bl 
18.50 Muzyka obiadowa w w 
Inlu Orkiestry Rozgłośni Kataa 
kiej. W przerwie o godz. 14.15 „Dł 
czego cięte kwiaty tak szybko wię || | 
lang”. 17.00 Poradnik sportowy, Ml || 
Koncert popularny w wykonaniu J 
klestry wojskowej. 20.00 Tnformy 
w języku słowackim. 20.05 Infarmu 
cje w języku czeskim. 20.15 Intomą | 
cja w ięzyku niemieckim. 2025 „Pn | 
gram polityki zbożowej“ — pogadm | 
ka rolnicza. 20.35 Wiadomośc spu: | 
towe. 23.05 Zakończenie progranu | 


hymn. 


s | 


SOBOTA, 22 lipca. 
5. Pieśń poranna. 5.08 „Dzień du 
bry" — pogodny montaż płytowy, | 
6.80 Program. 13.45 Wladomości tit 
żące, 13.50 Muzyka obiadowa, M | 
Muzyka do tańca (z W-wy). 20 1t 
formacje w jęz. słowackim. 200 
Inform. w jęz. czeskim. 20.15 Infa- 
macje w jęz. niemieckim. 20.25 Po 
gadanka aktualna. 20.35 Wiadomość. 
ci sportowe. 
A N 


Sprostowanie 


Na mocy obowiązującego 15% 
wodastwa. Ubezpieczalnia Spolecza 
w Bielsku prosi o umieszczeni 
sprostowania notatki Sznnowneg | 
Wydawnictwa z dnia 26.V.1888 m Jo 
ku Nr. 146 p. t: „Pamoc | S 
czalni Społecznej w Bielsku“: | 

„Nieprawdą jest, jakoby IEA% 
Utezpieczalni Społecznej W 
uzmawali za zdolnych do pracy 
dzi chorych, natomiast prawdę: 
ża lekarze Uhezpleczalni Spoti 
w Bielsku uznają za zdolnych 
pracy ludzi, zgodnie ze swym 
mieniem i wiedzą lekarska. 

Nieprawdą jest jakoby P 
lezniok z Dziedzie, chory NA 
lat 65, uznany został za zdolie 
pracy w dniu 22.111.1938 ra A 
miast prawdą jest, że otrzy 
przydział do szpitala w ot 
w dniu ILII 1938 r, a W 
4IV 39 r. opuścił szpital w 
walnie bez zgody Thezpieczaliii 
czem 9.V 1939 r. zmarł. 


- 
Ubezpieczalnia Społeczna ™ 
sku oświadcza, że nietylko me 
w jej tendencji przy U 
świadczeń jakiekolwiek 
©: ubezpieczonych, lecz prze w 
traktuje te sprawy, zgodnie % 
dycją swej działalności, raczej M 
mainie. Dowodem tego NI 
czenie preliminarza budże 
zasiłki, zatwierdzonego na 10 
przez Władze Nadzorcze, W 
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